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Wychodzi eodziennie, oprócz dni następujących: po Świętaci 
dzielach.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica 


Ob; 
nie z 
usczania w Dżienniku nie zwracają się.—We wszy! 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


ooo AV Brszawa, 

„amia 30 Mają (11 Czerwca) 

- Kamisja Rządowa Oświecenia Publicznego. —— Po- 
daje do' wiadomości powszechnej, żć ś. p. Józefata z Wy- 
rzykowskich Tokarska; testamentem zatwierdzonym przez 
postanowienie Rady lAdminisf'acyjnej / Królestwa z dnia 
11 (23) Czerwca.1863 F; Nr. 21723, zapisała sumę rs. 
60,000 na stypendja dla krewnych swoich, a mianowi- 
je: ( (r) rs. 45,000 fa utrzymanie / w zakładach: nau- 
kowych trzech chłopców 2 familij :  Wyrzykowskich, 

odzelewskich i Tokarskich; przytem- zastrzegła, że- 
by_z procentu od sumy pomienionej, wydzielonem by- 


` FEJLETON, DZIENNIKA, WARSZAWSKIEGO, | 
TES Paa E E NN z 


) 


Kronika: warszawska. 
eLo 30 maja (11 czerwca). 
Dawno już nie mieliśmy tylu i tak ciekawych do 
kroniki naszej materjałów! Wprawdzie spodziewali- 
śmy się, że miesiąc czerwiec, zazwyczaj. tak bogaty 
w rozmaite widowiska i zabawy, da nam obfite do 
sprawozdania plony, jednakże musimy przyznać, że 
miesiąc ten w roku bieżącym, przewyższył. wszelkie 
oczekiwania nasze! I tak, w ciągu ostatnich dni 
trzech, oprócz zwykłych widowisk i niezwykłego, bo 
świątecznie zielonego ruchu, dostarczył on nam naj- 
przód, sposobność usłyszenią p. Roger, sławnego te- 
nora paryzkiego, : powtóre pozwolił napoić oczy ma- 
lowniczym, tańcem p. Couqui, pierwszej baleriny wie- 
deńskiej, w dodatku zaś, w dniu wczorajszym mieli- 
śmy przed oczami ogólny pochód spacerowy warsza- 
wian do uprzywilejowanego laską na Bielanach. 
P. Kątski, dyrektor instytutu muzycznego, zaprosił 
do mieszkania swego. w zeszłą sobotę, liczne grono 
osób, głównie z literackiego i artystycznego świata, 
ażeby ugościć, ich słuch śpiewem p. Roger, który w. 
taki poufny sposób chciał przedstawicielom pracy i 
muzyki warszawskiej dać próbkę swojego cenionego 
już w całej Europie talentu. P. Roger wybrał sobie 
za program do wykonania cztery utwory. Pier- 
wszym była Sławna cavatina z „Józefa w Egipcie” 
opery Mehul'a, ustęp prawdziwie koncertowy, pe- 
łen trudności—1 MIASTA apir małej siły i wyro- 
bienia głosu. Drugą z kolei arją była pieśń kompozy- | 
cji Moniuszki, pieśń jedna z czterdziestu wydanych 


odowa Nr. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obwieszcze- 
kop, 6, za 2-krotne kop. 9, za krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamie- 
stkiem 60 dotycze Dziennika, 


należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 


iny Fraciszka Żdziarskiego, z domu Tokarskich; d) w 


"| Stypendyści winni uczęszać do średnich lub wyższych 


Środa, 31 Maja (12 Czerwca). 


stych i Nie- 


437 i torach.— 


Rok 4. 


loi każdemu z nich stypendjum, w wysokości po rs. 225 
rocznie, reszta zaś procentu wnoszona była do Banku) 
Polskiego i wypłacona stypendyście, gdy ukończy kurs 
nauk w jednym z wyższych zakładów naukowych. — 2) 
rs. 15,000 na utrzymanie jednej dziewczyny z wyszcze- 
gólnionych wyżej rodzim, z warunkiem, aby po zaspoko- 
jeniau wydatków na jej utrzymanie; pozostała część pro- 
centu, podobnież wnoszona była do Banku Polskiego, 
i wypłacona jej po ukończeniu przez nią kursu nauk, — 
Na zasadzie, warunków testamentu św., p. Tokarskiej, 
do utrzymania. rzeczonych sty pendjów mają prawo : 
a) Krewni i krewne linij zstępnej i bocztych po' ojcu 
testatorki, Grzegorzu Wyrzykowskim; b) Krewni i kre- 
wne linij zstępnej i bocznych po matce testatorki, Agnie- 
szeg: Wyrzykowskiej. ż domu Modzelewskiej; e) Potom- 
stwo w linji zstępnej dwóch siostr męża testatorki: Fran; 
ciszki, żony Egidjusza Borzuchowskiego i Barbary, żo- 


razie braku kandydata z jednej lub dwóch familij, trzech 
kandydatów z trzeciej familjiz e) w razie; braku kan- 
dydąta z którejkolwiek z powyższych  familij, synowie 
niezamożnych urzędników. wydziału sądowego w Króle- 
stwie. Z pomiędzy kandydatów wyszczególnionych w 
punktach a, b, c, posiadających równe prawa pod wzglę- 
dem pochodzenia, . pierwszeństwo otrzymują najubożsi. 


zakładów: naukowych, stypendystka zaś ido (Gimnazjum. 
lub; progimnazjum. żeńskiego rządowego, albo pobierać 
nauki w Instytucie Aleksandryjsko-Maryjskim Wycho: 
wania Panien. Procent roczny od kapitału stypen- 
djalnego rs. 60,000, dzieli się na cztery równe części; 
wszakże z części przypadającej na każdego stypendystę, 
wydziela się najego edukację tylko 225 rs.; pozostałą żaś 
resztę procentu wnosi się na depozyt do Banku, ido czas 
su wypłacenia onej stypendyście, gdy ten ukończy cał- 
kowity kurs nauk w jednym. z wyższych zakładów nau- 
kowych. Co się tyczy stypendystki. na edukację jej, 
gdy jest uczennicą Gimnazjum lub Progimnazjum, wy- 
płaca się podobnież po 225 rs. rocznie na ręce rodziców 
lab. opiekunów; gdy zaś:pęzostaje: w Aleksandryjsko-Ma= 
ryjskim Tystytucie, wydziela się fundusz, jaki okaże się 
potrzebnym na: całkowite jej utrzymanie i zaspokojenie 
wszelkich potrzeb; tak w jednym jak i drugim razie po- 
została część proeentu wnosi się również „do Banku p. 


w  paryzkim, śpiewniku tego maestra, 
kraj, gdzie cytryna dojrzewa”. , W tem miejscu spotkała 
nas prawdziwa i najprzyjemniejsza niespodzianka — 
albowiem nagle ukazał się w salonie p. Antoni Kąt. 
ski, świeżo przybyły ze swojej na prowincję wyciecz- 
ki. Na powszechną prośbę, mistrz, ten zasiadł do 
fortepianu i wykonał, a raczej wygrzmiał, wyperlił i 
wyśpiewał z niedoścignioną . doskonałością, piękną 
fantazję z „„Lunatyczki”. Po takim świetnym ankrak- 
cie, p. Roger wykonał drugą połowę swojego. na ten 
wieczór programu. Składały ją dwa fragmenta; 
pierwszym była sławna pieśń Schuberta do ballady 
Szyllera „Erlkónig”, drugim, wielka i znana powsze- 
chnie arja z „Damy Białej” Quel plaisir d'tre soldat, 
Tutaj dópiero poznaliśmy całą pótęgę talentu p. Ro- 
ger; balladę Schuberta, którą kiedyś Nourri zachwy- 
cał paryżan, odśpiewał on, a raczej odmalował gło- 
sem naprzemian, czułym, jak. marzeńie fantazji, to 
znowu, jak grom huczącym! apa 
Zdawało sięsłuchaczom, że po takim genjalnym u- 
tworze itak mistrzowskiem jego wykonaniu, niey uż do- 
dać nie wolno, że każda pieśń operowa, choćby, 1 naj: 
piękniejsza nawet, upadnie w obec takiego poematu .. 
A przecież, gdy p. Roger zaśpiewał nam alję * tei 
Białej, gdy stanąwszy na tem, znanem sobie tax do- 
brze polu, ożywił niesłychaną ʻexpresją 1 ha AA a 
oświetlił siłą, wdziękiem i werwą „tę Łomy o 
pełną drgającego życia arję, —zdało że KD, ŻE 
ten właśnie fragment programu był najświetniejgzym, 
że tu dopiero sławny, artysta zajaśniał w całym blag- 
ku talentu. Na tem zakończył się. ów wieczór sobotni, 
ma tem i my zakończymy sprawozdanie z uniesionych 
zeń wrażeń. P. Roger, 


Prenumerata w Warszawie recznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4 

— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prer 

muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do 

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 


„Zoaśzli ten | Łucji z Larmmermooru. 


NIK WARSZAWSKI 


1867 r. 


sk: Kwartalnie rs. 2. 
ji ZE nie przyj- 

omù, opłaca si ię- 
ocztowych w Królestgie atena 


kop. 60. — K Ą 
Miesięcznie kop. 80. wartalnie rsr. 2 kop. 30. 


wypłaca stypendystce, 'po ukońcenin przez-nią całkowi= 
tego kursu nauk w tym zakładzie naukowym, w którym 
się kształciła, Komisja. Rządowa: Oświecenia Publicz- 
nego zawiadamiając o powyższem, nadmienia, że osoby. 
posiadające tytuł do otrzymania pomienionych stypen- 
djów dla swoich dzieci, które pragnęłyby z dobrodziej - 
stwa legatu korzystać, oprócz tych, co już uczyniły wy 
tym celu podania, winni zgłosić się z podąniami do Ko- 
misji Rządowej Oświecenia Publicznego w ciągu tygo- 
dni sześciu od daty niniejszego ogłoszenia, przy załą« 
czeniu następujących dowodów: a) pochodzenia i po- 
krewieństwa z jedną z osób wyżej wymienionych; b) 
stanu majątkowego; i c) świadectwa szkolnego, że kan- 
dydat lub, kandydatka uczęszczają -do jednego z zakła: 
dów ńaukowych rządowych, lub że na zasadzie. swego 
usposobienia mogą być przyjęte do jednego z tychże ża- 
kłądów. 


Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. == Podaje do powszechńej wiadomości, że dla 
ułatwienia odbioru: należytośćci za Listy Zastawne w 
dniach 20 i 21 Marca (1i 2 Kwietnia) r. b. wylosowa- 
ne, niemniej. Kupony w:półroczu. Lim r. b. do wypłaty 
przypadające, przyjmować będzie tak Listy Zastawne 
wylosowane, jako i Kupony: za rewersem, z księgi sznu= 
rowej wydawanemi; od-dnia 20 Maja (1-Czerwća) r: bu 
do;dnia 6 (18) Czerwca r. b. codziennie, wyjąwszy święż 
ta;yod godziny 9-ej z rana do 1rej z południa, a to: dla: 
wcześniejszego onych: sprawdzenia: ~-o Tak | Listy Zasta” 
wne, jako też kupony płatne składane być winny obok 
oddzielnych deklaracjj, wyszczególniających je w porząd= 
ku. numerow-z./oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk; 
deklaracje spisane być winny na drukach, które są przy= 
sposobione w Biurze Dyrekcji Głównej 'i na żądanie in= 
teresentom. udzielane będą. — Właściciele: Listów Za 
stawnych lub. Kuponów na rewersach wymienieni, w ter< 
minie prawem oznaczonym; to jest od d.'10 (22) Czer- 
wca r. b. począwszy, należności niemi objęte, ile spra- 
wdzenie Listów lub Kuponów kwećstji nie: nastręczy, 
wypłacone sobie mieć będą. 


Magistrat Miasta Warszawy. — Nadzór Cmentarza 


Powązkowskiego doniósł Macjistratowi Miasta Warsza- 


wy, iż znajdujące się na tymże Cmentarzu niektóre pomni- 
ki i ogrodzenia grobów przez. sam czas poniszczone, wy- 


Publiczność usłyszy go tam 
i oceni. ) 

Tegoż samego wieczoru, w teatrze wielkim, odbył 
się czwarty koncert siostr Delepierre,.o którym nie 
mielibyśmy nic do powiedzenia, gdyby nie zakończe» 
nie tego widowiska... Albowiem publiczność zgroma- 
dzona w teatrze, widocznie, zostając pod. wpływem 
radośnego wrażenia z okoliczności cudownego ocale- 
nia drogocennych dni Najjaśniejszęgo Pana od zbrod> 
niczego zamachu W Paryżu — jednogłośnie zażądała 
kantaty. W skutek tego, zgromadzeni ną stenie arty- 
ści opery, odśpiewali hymn narodowy .Liwowa, powta- 
rzając go kilkakrotnie wśród , hucznych okrzyków 
„hura,” wydawanych przez, powstałych z uszanowa- 
niem słuchaczy, którzy następnie rozeszli się na mia- 
sto, oświetlone rzęsisto. 
„W niedzielę wieczorem, sala: teatru wielkiego na- 
pełniła się tłumem wielbicieli choreografji ciekawym 
zobaczenia, pierwszego w tym roku debiutu p. Cou- 
qui, przybzłej już do Warszawy. Pierwsza tancerka 
OE ZMAN Już nan była z poprzednich swoich 
n tede RÓ wystąpień, —Ocenialiśmy wówczas 
AIbi Let « natezna mu. sympatją — pospieszy uśmy 

ść chętnie i ciekawie na „Esmeraldę”. niedzielną. — 
Panna Couqui tańczyła z nadzwyczajnem. wyrobie- 
niem mechanicznem: śmiałe jej: rzuty,, malownicze 
pozy, Szerokość elewacij i dokładne opracowanie naj- 
trudniejszych pas, szczególpiej zaś wzorowe wykona- 
nie pas kółkowego w drugim. akcie—zjednało tej ar- 
tystoe żywe.1 zasłużone oklaski. . Pomimo to jednak, 
patrząc na „Esmeraldę” niedzielną, nie mogliśmy ód- 
sunąć z myśli tłoczącego się porównania, ;a przypo- 


dzisiaj wystąpi na scenie w | minając sobie p. Bogdanów, tak uroczą, lekką i po- 


x A TEJ: 
magują koniecznie rapera AR: 
manie zawsze należytego porz u 
Cmentarzu, Magistrat wzywa stro y finteresowane, aby 
do reparacji rzeczonych pomników oraz ogrodzeń gró+ 
bów jak najspieszniej przystąpiły najdalej do d. 8 (15) 

sier, nia r. b. ukończyły, po upływie bowiem tego ter- 
minu bezskutecznie, pomniki i ogrodzenia grobów w złym 
* stanie będące, po spisaniu protokułów i stanu przez 


RM FTP 
na uwadze utrzy= 


u pomieniony 


; 


Członków 'dożoru Kościelnego -- z decyzji Magistratu 
z Nadz t . : a 

przez Nadzor Cmentarza niezawodnie rozebrane i uprzą- 

tnięte 


zostaną. _ 


19 1 2 1 3300 > 
pia of 


ą Zastępstwo, ə Z powodu'ó*jazdu ż Petersbiitratjene |" 


> 


rabiadjńranta hrabieżo Szuwałówa, główny zarząd TL go 
wydziału przybocznej kancelaxji „Cesarskiej. korpusu 
żandarmerji, poruczony został z najwyższego polecenia 
kierujące pomienionym wydziałem i szefowi sztabu te- 
grż. kornpsu, .jenerał rmajorowi (z orszakw Cesarskiego 
Mezępcewowi, (Mus. Tw.) 
-- Ustawa towarzystwa nad rannymi. — W Siew. Podz: 
zainieszczona”cjest sustaww będącego pod opieką “N ajja! 
śniejszej Cesarzowej towarzystwa” opiekiijącego"się ran 
nami i rhoremi wojskowemi, najwyżej zatwierdzona 3-g0 
majai bgt rsi, 00 1ozl 
oKomisja umórzenia długów Cćsarstwa. —Ż powodu 
nadchodzącego terini na jaki w roku 1857 wydane by- 
ły kup ny z talónatni dó biletów 5-6j pożyczki czteró- 
pfoeentówej, ztdwartej z bankierami Stieglitz et cómp., 
dyrekcja komisji *fmorzenia dłigów ogłasza, że z upo: 
ważhienia ministerstwa skarbu, wydawane będą w tejże 
komisji nówe kupony z talonami na dalsze lat 10, po* 
dząwszy od 1-go piździerzika 1867 do 1-go październi- 
ka 1877r. Właściciele przetó biletów 5-ej pożyczki 


czteroprocentowej, dawniejsze talony raczą składać tej | 
komisji, przy;deklaracji:dla uzyskania nowychskuponów | 


i nowych talonów, w terminie.ośmnastomiesięcznyim; por 
czynając od 4-go października; 1867 do d-go kwietnia 
1369 r. „(Siew., Pocz.) | i 
©: Zamknięcie sejmu findlandzkiego. = Doia t9 ima 
ja odbyło się uroczyste zamknięcie sejmu findlandzkie=: 


go; przyczem: odczytaną była następująca mowa tróńó= | 


wa:' „Reprezeńtanci wielkiego księztwa findlandzkiego. 


- | dle 
m [Na 


|eświęcone. porozumienie „z Węgrami, może nas]! _. 


| runku, gdyż dwadzieścia blizko lat /trwające | 


„/1;000 ludzi wojska” Mmksemburgskiegó: > Na'dr | 


la ipn za zamknięte. W owano pewną liczbę 
[Na bryci rskiej Mościięką lofi tego spisku. Lecz 
PĘ : Pe D y | B= ine o z tej strony jest 
o me uchwały scjinu dlandzkiego: LNa. sta stwo; grożą mu ró- 
statnich posiedzeniach sejmu findlandzkiego przyjęto kil- | wnjęż intrygi stronnictwa wstecznego, które ma- 


. 


ka projektów; z pomiędzy których szczególną doniosłość = a 3 > 
podania SE rantpwanie przez Finlanc ję budow Jac wpływ 4 dworu, 6 usiłuje obalić go 1 ną jego 
kolei! ofA Ael Got Hetór. burkadi Jednocześnie Z żamknię- | MIEJSCE wprowadzić jen. Pezuela., 55 
ciem posiedzeń sejmu, ogłoszonem zostało nowe tymeza-} _ 
sowe prawo prasowe. (Rus. Inw.) 


sr Fi 
LF. 


aoc oczom 


> a - i = sj) LRC as 14 iag łabOdOY W 
sol ea 3 osz | | greckich znów zaszedł "wypadek. mogący przy 


| wo. |óją. -śTureckie fregaty strzelały 6-g06. m...do 
isoo 1 t nob caid burecCKIe Ire ly 0r8000+ Max 
Warszawa, | = | parowca? greckiego! Arcadion;: który «w'skutku 
—dmia 30 Maja (Ai Czerwea).-——|-iego-schronit-się-do- Cerigo-i-tam-przeż-też-ft0- 
'Pobytą monarchów |europejskiel: <w „Paryżu, | 83%) został oblężony, ¿Na pomog oblężonemu 
odwróci od wystawy: powszechnej uwagę; obe=| popłynęła gręckasfr sgata wojenna; £/ellas,ącje- 
|eńie skupiła się ona wyłącznie na haniebny za- | dnocześwie/posłowie s wielkich mocarstw wysłali 
mach `z d. 25 mśja (6 czerwca), o którymi czyć | W tamte: 'strony' satki wojenne: Tymczasem 
|telnicy poniżej znajdą szczegółowe. wiadomości. | samym Konstanty hopolu, jak zapewnia Hren- 
„Koronacja cesarza Kranciszka- Józefa na kró-. |dard, obawiano się rewolucji i żaden z misi 
|la-węgierskiego w Peszcie; odbyła sięz całą | STÓW nie rnszał się bez eskorty. Aresztowano, 
| świetnością, według tradycyjnego proprami, po- | (2% kilka wyższych: osób, należących .d0 stron 
śród zapału ludności. Niektóre szczegóły w tyt | "ictwa' Mustafy- Pazył-paszy;- spodejrzanyćh:o0 
względzie zamieszczamy poniżej. W ten sposób. spisek przeciw RB MATOWE OSS DE „+wolb - 
| è ami, na || „Jakkolwiek mie ulega, wątpliwości, że desit 
dać polityce austrjackiej więcej pewności w kie- („Maksy miljan nie został rozstrzelany, pod Quere- 
| taro; i jako jeniec. wojenny odprowadzony «został 
(do m. Meksyku, owszelako vobawy -0 jego* życie! 
nieustały: ” Juarez wprawdzie bardzo grzecznie 
|przyjął” posta DY ECA p. Cśrip- 
bell, śle,ten ostatni wię mógł wyjednać od niego; 


LE 


różdwojeńie uważane było za: 
| wahańia się tej”politęki. 0 == 


ENAR, 


główny: powód 


| Załoga. pruska. maisopuścić. Luksemburg do. 
/15=go czerwca, « poczem |' zaraz ma przybyć tam 


|przyrzeczenia, że życie cesarza Maksymiljana 


będzie zabezpieczone. « Według-jednej <zpogłoż 
sek, Juarez żąda okupu za cesarza Maksymilja 


na'21/ miliostów £st. (przeszło 1814 miliónów 
„rsr.) t: R 026% £ISOŚH- 


| 20 tegoż miesiąca zwołańe” są izby: liksęmburg" | 
„skie dla naradźenia się nad skutkami traktatu 
| Parlament „angielski, ciągle, jeszcze zajmuj 
„się bilem reformy -wyborczej;.teraz chodzi 0-no- 


ai 


8,| 


Bew LS W- gALOTZAZ—:.AOTAJLIA 
| - Zwracamy uwagę czytelników naszych B& za- 
| mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 


< ami 


X mełegramy `T 


DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Za. nastąpieniem „najłaskawiej wskazanego” przezemnie | OFE scrga ST RERA, 

ROZ i i as oki ; bp; 

terminu dla zamknięcia niniejszego sejmu, którego czyn* WY podział: x HAN wyborcze; są PAT F 

Dizraeli w tym względzie jeszcze nie“"są wia- 
j p ary i doi A ioniyżeni w iHi 


Í 


dzić przez.wzajemie porozumienie na trwałych'i dobrych 
zasadach: W odparciu * zaszłego” błędnego' tłumacze- 
nia sposobu przesyłania sejmowi monarszych projektów, 
wskazałem senatowi obowiązujące . przepisy.  Zanosząc 
razem z wami do Przedwiecznego ‘gorąco modły 6 po- 
myślność kraju i obdarzenie go w roku terazniejszym ob= 
fitym urodzajem, szczerze życzę wiernym i ukochanym 
poddanym moim powodzenia „we wszelkich. dobrych zas 
miarach i sprawach. Polecają: was i naród, mój fiński 

- opiece Nieba i p zostając Cesarska łaską przychylnym 
Anaan 


etyczną w tej roli, przyszliśmy do przekonania, że jes 
gli p. Couqli jest nioporównana w „Modniarkach”, 


,przełóżyła nad nią plan p. Alvisi,' który jednak: | 


ima tę niedogodność, że nie tak prędko, jak, 
|wspomtiiona umowa, dostarczy skarbówi, tak 
gwałtownie potrzebne mu 600 milionów fr., Mi- 
|nister skarbu, .p. Ferrara, chciał z tego, powodu 
| podać się do dymisji, ale: jego koledzy odradziłi 


{mu ten krok, a izba, *za pomocą” jednozgodnej | - 
jprotestacji, wyraziła zadowolnienie z tego, że 


p został na swem stanowisku. 


| 


kiem punktów. a. 
$ki, Wierzbno, Willarów i Natolin, odwiedzane były. | 


Najbardziej jednak park łazienkow- | 


Peszt, /0 czerwca. Cesarskie 
postanówienie udziela aminestję po- 
ulyczaym. „przestępcom.. przeciwko, 
majestałowi, i dozwala wszystkim 
ćmigrantom powrót do kraju. °°)! 
„Londyn, 70 sczerwca.: Książę 
Buckingham udaje sig z specjalną 
misją do Kobenkagi |... |. ya 


tak świetnie barwiona strojami dam i mężczyzn wyż- 


szego towarzystwa obecnie póstradała swój delikat- 


gdzie sam rodżaj tańców wymagających więcej rżu- | Gnłedńe cokolwiek powietrzó, a nawet chmury grożą- | ny koloryt. Spacer do Bielan widocznie coraz mniej 


tności, obrazowania i werwy, niż lekkości, poezji i gra- 
cji nadaje się zupełnie do usposobienia tej . tancer- 
ki— to znowu p. Bogdanow, niedościgniętą jest w ta- 
kiej jak „„Esmeralda” roli. Zresztą, być może iż kil- 
ka ostatnich wystąpień p. Stefańskiej, gdzie artystka 
ta czarowała widzów urokiem swoich improwizówa- 
nych póz i wdziękiem: prześlicznego teńca — popsuły 
nas nieco, a raczej uczyniły bardziej wymagającymi, 
Nie umniejsza to wszakże ani uznanego. jaż talentu, 
ani zasługi pierwszej baletniczce wiedzńskiej, która 
ma znowu, swoje wyłączne w tańcu przymioty.i znaj- 
dzie zawsze licznych wielbicieli. Nie powiemy tu nie 
ant o p. Turczynowiczu, pierwszy raz występującym 
w roli poety po Tarnowskim, ani o p. Kowalskiej, 
mającej w „Esmeraldzie” tak ważną rolę — gdyż. rze- 
czy te należą do właściwej teatralnej kroniki w tej, 
ek byliśmy zdać rychłą sprawę z ważnego 
+ AWA. jakim był pierwszy debiut zagranicznej tan- 

A teraz, pomówm 
AZ ruchu, j 
ożywiał Warszawę a bardziej żesz - s? 
mj spacerowe”, rawa cy Ete 1E 
świtu rozpoczęła się ogromna BAROWE Kedah 
drobnych warstw ludności miejskiej, skierowana głó- 
wnie ku Bielanom, chociaż tysiące jeszcze Atemi | 
zielonej i wiecznie młodej Amfitrycie wiślanej, Saskiej 
Kejie. Zresztą, w tym pierwszym dnia, 'cały-świąt e- 
legańcki, lub mający du takiego należyć pretensję, 
skierówał'swoje wyciecżki spacórowe do! nych af. 


y o świątecznym i prawdziwie 


aki podczas dwóch dni ostatnich, 


ce deszczefń, nie zatrwóżyły ani powózowych, ani na. 
wet pieszych turystów. Widocznie chęć użycia „świąt 
zielonych”* silniejszą była od obawy chłodu i słoty, 
Jednakże pierwszy dzień świąt zakończył się zwykłym 
sposobem, albowiem publiczność wcześnie wróciwszy 
z spacerów, napełniła nietylko salę wielkiego teatru, 
ogród Alcazaru i inne widowiska wieczorne, lecz nad- 
to. jeszcze gromadziła się po domach prywatnych, dla 
wesołego zakończenia tek uroczystej niedzieli. Wczo- 
raj dopiero, szczególniej zaś od południa. rozpoczęła 
się wielka, kilkodziecięciotysiączna migracja. warsza- 
wian drogą do, Bielan wiodącą. [Tam w lasku przyle- 
głym do Wisły, mrowiły się gromady i grupy najroz- 
maitszej barwy. Było to jakby obozowisko koczujących 
nomadów, pełne malowniczego ruchu. Jedni zasie- 
dli nad jadłem rozpostartem na murawie, drudzy roz- 
biegli się po lasku, a byli i taty, którzy przy odgło-| 
sie katarynek tańczyli ochoczo po nierównej płaszczy-- 
żnuie. A. cóż dopiero mówić o zgiełku jaki panował w. 
okolicy namiotów, dwuramiennie opasujących plać 
"przed kościołem, do brzegów lasku przytykający! Tam 
to podochoceni sznapsem lub bawarkiem, różno: 
płciowi goście, huźdali się, jeździli na karuzelach, lúb: 
kołowali na skrzydłach młynów djabelskich. Dodajcie. 
znania par sen 


I 


nie dorożkarzy, a wreszcie akrobatyczne łamania wę- 


2 »vf 


| w wielkim teatrze, ną 


nęci ku sobie wykwintniejsze społeczeństwo warsza- 
wskie, a chociąż i, wczoraj, około godziny 7 ej, przy- 
był dość znaczny szereg powozów.z Warszawy, prze- 
cież alea główna nie ożywiła się bardzo. Prawda, że. 
i spacer do Bielan ma swoje niedogodności, raz że ją- 
ko odległy, jest dość kosztownym lub wielce utrudza- 
jącym — powtóre, że w tem miejscu, nawet podczas 
dui tak uftzywiłojówanfch jak święta zielone, nie mo- 
żna dostać niczego wytworniejszego do pósilenia żo- 
łądka lub zaspokojenia pragnień. Jedna lecz odległa 
od lasku i dość licha tawerna istnieje wprawdzie, lęcz 
jej bufet opatrzony, w butterschnity i kufle, nie, zbyt 
zachęcająco wygląda. Wróciwszy z Bielan, z gardłem 
zasypanem 0d kurzu, . zwiedziliśmy jeszcze aleę ujaz- 
dowską i park łazienkowski. Mały tam ruch .pano- 
wał —szczególniej też powozy i dorożki prawie ctał- 
kiem zniknęły. Widocznie cała Warszawa ku NE 
podążyła stronom, szczególniej zaś do Willanowa, gdzię 
znaczna liczba powozowych turystów przepędziła 
dzień cały sj acerując w wspaniałym parku, i bawiąc 
się WeSoło. = aan Th STY wę 
: Na zakończenie tej różnorodnej kroniki, przypómni- 
my czytelnikom o jutrzejszym wieczorze symfoniczno: 


| choralnym w ogrodzie, Instytutu BRBJCENEEA LD er 


sowem „przedstawieniu „Młodości Muszkieterów? 
wielkim, na dochód p. Bakałowiez,; przypa; 
dającem tegoż samego wieczory... Aly 
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- Belgrad, 10 czerwca. ara | 
serbski jedzie naprzód do Wiednia, 
dla poradzeni» się lekarzy, potem 
na kurację do wód, . a następnie. do 
Paryża i Londynu. 0> poed" Atoy 
„Paryż, 10 czerwca. Najjaśniej- 
szy. Pan wyjeżdża jutro z Paryża. 
gPosA 5131: i (Correspondenz Biiredu.) 
„4 Onegdaj, w niedzielę, dnia 28maja (9 czerw- 
ca), o ;godzinie 10!/, rano, JW., Jenerał-Feld+ 
marszałek Hrabia: Namiestnik Królestwa, Zopo- 
%ódu” cudownego” ocalenia drogich dni" życia 


Najjaśniejszego Pana od zamachu „dokonanego 
w dryżu, w. dniu 25 maja (6 czerwca) r. D., 


przyjmować „raczył w. Zamku; powinszowanie: 
yższego Duchowieństwa, Urzędników wszyst- 
kichókłas, „Konsułów Zagranicznych /oraz Oby- 
wateli: Ziemskich i Miejskich. nawę 
-933 W 8: PRU . (3559 48 MU KĘ (8305945 1% 
„A Diew, Pocz. pod 26 maja (7 czerwca) pisze: „Wieść 
0,niębezpieczeństwie, jakiemu, podlegali „w Paryżu 
Najjaśniej zy, Pan, Cesarzewicz, Nastę, ca tronu, Wiel- 
ki Książe Włodzimierz Aleksandrowieź i Cesarz Fran- 
„cuzów. podana zapomocą umyślnie rozesłanego, Z roz- 
„porządzenią ministra spraw wewnętrznych, telegramu, 
szybko rozniosła się dziś rano. po naszej stolicy. Lu- 
dzie wszelkich stanów  tłumami napływali do domu 
ministerstwa po depeszę telegraficzną, której osnowa 
a rep od jednego do drugiego, z żrozumiałemi 
la.każdego rosjanina uczuciami. O godzinie 2-ej po 
południu, najptzewielebniejszy metropolitą odprawił 
„pontyfikalnie w katedrze św. Izaaka dziękczynne na- 
bożeństwo w obecności Ich ,Cesarskich Wysokości 
Wielkich Książąt Konstantego Mikołajewicza i Miko- 
Jaja Mikołajewicza starszego, księcia Piotra Olden- 
burgskiego, ciała dyplomatycznego, wyższych władz. 
wojskowych i cywilnych i licznego tłumu ludu. Od ra- 
„dy państwa, armji i floty wysłane zostały telegramy 
z pówinszowaniem do „Najjaśniejszego Pana;  st.-pe- 
4ersburgska szlachta i stany miejskie, w tymże celu 
złożyły ministrowi spraw wewnętrznych wyrażenie 
_radośnych wiernopoddańczych uczuć.” „ 


„4 Tenże dziennik zamieszcza następujące telegramy | to 
2, Paryża, otrzymane przez ministra spraw wewnętrz- | wybrał prawdziwą drogę i na tej drodze nie zbraknie 


nych: kasta fi AOR 
„ Od jencral adjutanta hrabiego Adierberga, 20 ma- 
ja, wieczorem, „Opatrzność Boska. ocaliła. Najjaśniej- 


szy o godzinie} 7.ej rano, odlałem kule, ponieważ ku- 


| swym satelitom przyłączać się. podczas «uroczystego 


pione,. były za małe. ;, Dziś rano, z. nikim nie widzia- 
łem się. « Odlawszy kule, poszedłem, na śniadanie,/ą 
potem udałem się na pola elyzejskie., Nie spotkawszy 
Cesarza, Aleksandra,; kiedy jechał „do wojsk, posta- 
nowiłem czękać na Jego/ powrót.-- Kiędy Jego kareta 
zrównała się ze mną, wystrzeliłem. , Jeszcze onegdaj 
podczas , bytności Cesarza w teatrze/'opery; zamierza 
łem strzelić .do Niego, lecz nie miałem przy. sobie pi- 
stoletu,. « Długo. wpatrywąłem. się w Cesarza, żeby 
Go poznać potem.“ a P 
* Tenże. dziennnik w artykule wstępnym po wiadą 
pomiędzy innemi: „Nędznik, jak.się okazało,jest pola- 
kiem, rodem.z gubernji Wołyńskiej, który wyemigro - 
wał przed dwoma laty; Dość, tych nie wielu wiado- 
mości, żeby, zrozumieć, jaka sfera mogła go pobadzić 
do potwornej zbrodni -Jest to owoc emigracji, która 
przyjęła s*bie.za zadanie, rozdmuchiwać. „w. Europie 
nienawiść do Rosji i nię raz zalewała,swymi, stronni. 
kami granice królestwa, gdziesiestety!. zZnajdo yali 
oni zbyt licznych zwolenników. „Może nam powiedzą, 
że polak Berezowski mie, ma nic wspólnego ze swymi 
rodakami, którzy, zalegli miastą europejskie i pochło- 
nięci są przez jedną myśl szkpdzenia narodowi rus: 
kiemu, i jego. rządowi: nie. będziemy utrzymywali, żę 
wszyscy ci polacy „są: solidarni z jego zbrodniczym 
zamiarem; przypuśćmy nawet, że, Berezowski nie ma 
pomiędzy nimi żadnego rozgłosn;. lecz jednocześnie, 
byłoby- niedorzecznością,. zaprzeczać. wpływowi, na 
niego rozkładającej atmosfery, pośród której pie raz 
już „powstawały, najbardziej , zbrodnicze, knowania i 
zamachy przeciwko Rosji, Najjaśniejszy; Paa przybył 
do Francji prawie jedaocześnie, z wiądomością. o am- 
nes(ji, jaką w Swej wspawiałomyśluości udzielił ucze- 
stnikom ostatniego buntu: jak odpowiedziała polska 
emigracja na tę łaskę Monarchy? Czytamy w pismach 
francuzkich, że jej przewódcy, po wzajemnej naradzie 
postanowili wyjechać z, Paryża, surowo zabroriwszy 


wjazdu, do tłumów ludu witających ruskiego Monar> 
che... Oto jakim sposobem polskie stronnietwo wtó- 
rowało, tak często rozlegającym się koło nas głosom 
o pojednaniu! Tylko podobny fanatyzm, mógł wysu+ 
nąć:ze swego łona fanatyka, w rodzaju. Berezowskie- 
go... Nie porzucimy jednak wiaty; że wszystkie zbro 

dnie i knowania naszych wrogów posłużą tylko. do 
trijumfu: Rosji.: Opatrzność Boska tak cudownie steze- 
gąca życia naszego Monarchy, niejako wskazuje przez 
samo, że On, Monarszy, Władca. ruskiego narodu, 


Mu, tak opieki Najwyższego, jak i wdzięczności. dla 
Niego bez granie, Jego poddanych.” 
* Biuro telegraficzae Wolffa: podaje następujące 


szego Pana. Dziś, około godziny 5-tej po południu, | depesze: Paryż; 7 czerwca, Dziś. zrana. odśpiewane 
przy; powrocie przez, tašek buloński z przeglądu zostało w kaplicy ruskiej uroczyste, Te Deum, na któ- 
"wojsk, wystrzał z pistoletu był skierowany do powo- ji rem znajdowali się cesarz, Napoleon i cesarzowa Eu- 
zu, w którym znajdowali: się obydwaj Cesarzowie i| genja, Najjaśniejszy Cesarz. Alexander, „oba Wielcy 
"Wielcy Książęta Cesarzewiez Następea Tronu 'i Wło- | Książętaruscy, król pruski, oraz książę następca tronu 
dzimiierz Aleksandrówiez. Strzał, dany od strony cć- | pruskiego z małżonką. Na wczorajszym. balu w am- 
sarza Napoleona, nikogó nie trafił, ale ranił konia ko- | basadzie ruskiej, cesarz Napoleon wnióst toast z powo- 
niuszego towarzyszącego powozowi. Przestępca nie- ; du szczęśliwego ocalenia życia Najjaśniejszego Cesarza 
"zwłóćznie został schwytany i nieomal rózszarpany | Alexandra; Jego Cesarska Mość odpowiedział na. ten 
przeż tłum ludu. Jest tó miłódy człowiek, na pozór ; toast uprzejmie. —-/'aryż, 8 czerwca. Bardzo zna- 
francuz. Właściwć władze, w których ręce żostał od- czna liczba gmachów publicznych i domów prywat- 
'dany, prowadzą śledztwo, (Szczegóły będą żakomuni- | nych była wczoraj wieczorem uiliminowaną. Bulwa- 
kowane, skoro śledztwo ściślej je wykaże.” ` ry, po: których przechodziły niezliczome tłamy publi- 
9 Od jenerał-adjut:nta hrabiego Szuwałowa, 26 ma- | czności, przedstawiały wspaniały widók. Cesarz Na- 
5a. „Przestępca, jest rodem ż gubernji wołyńskiej, pó- ; poleón; wracając wczoraj z Saint-.Cłoud, został kóło 
lak, nazwiskiem Berezowski. Wyemigrówał przed 2'a gmachu wystawy powitauy z zapałem. Również Naj- 
laty; ma: lat 20, mieszkał w Paryżu. Kilka dni już, jaśniejszy: Oesarz Alexander, "udając się wieczorem, 
szukał dogodnej sposobności do zamachu na życie w dniu popełńiońego zamachu. w'otwartym' powozie 
Najjaśniejszego Pana. Dwururny jego pistolet rozer- do Grand-Hotels w odwiedziny do Swej Siostry, Wiel-- 
wał się skutkiem zbyt silńego naboju, 'a wskutku te-. kiej Księżny Marji Mikołajówny, został” powitany 
go i zmienił się kierunek kuli. Berezowski zupełnie przez publiczność jak nejżywszemi oznakami:radości. 
'się przyznał, okazując oznaki fanatyzmu.” 1— Paryż, 8 czerwca. Monitor ogłasza pierwsze adre= | 
«it Rus. Inw. podaję następujące pierwsze zeznanie; sa, wystósowane do cesarza z powodu zamachu, i do- 
przestępcy Berezowskiego. „Nazywam; się «Antoni; nosi co następuje: „Jak skoro cesarz Napoleon, poda į 
Berezowski,. mam lat 20, urodziłem się w Ruteszki, niu, strzału; spostrzęgł, „że ani Najjaśniejszy Cesarz, 
w gubernji wołyńskiej, z rzemiosła jestem mechanik. Alexander, ani żaden:z Wielkich: Książąt nie został | 
W skutku Ostathiego powstania zmuszony byłem o-| raniony, rzekł. on do Jego Cesarskiej Mości: „Najjś-/ 
piścić, Rosję i zamieszkać w Paryżu, gdzić znajduję! Śniejszy, Panie, byliśmy oba w. ognia?, na «co Najja- | 
Się nieco więcej nad dwa lata; rodzina moja po buncie śniejszy Cesarz,Alexander odpowiedział: Losy ma-i 
przeniosła się do wewnętrznych gubernij. , Przyznaję, sze są w ręku Opatrzności.“ — Nord ogłasza. nastę-| 
się, żem strzelił dziś; do Cesarza podczas Jego po-| pujące depesze, zakomunikowane ,przez..Cor. Hav | 
wrótu z przeglądu. Dwa tygodnie temu powstała u Bullier: Paryż; 7 czerwca, godzina”41 wieczorem. 
mnie myśl królobójstwa: zresztą, raczej żywiłem tę| 


i PE Dziś wieczorem, gmachy publiczne: bardzo "znaczna 
myśl ódtądyjak zacząłem rożważać; mając ha celu o-| liczba'domów. prywatnych, zostały uilimiqowane. Głó- | 
śwobodzenie' rodzińnego kraju. * Nikomu nie nie p$-| wne bulwary i ulice przedstawicją wspaniały "widok. | 
wiedziałem 0 moim zamiarze i sam udałem się 1a, Wszędzie snują, się mitzmięrne tłumy, Iluminacja | 
paradę. Pistółet do! spełtiieńia' 'zabójstwi! kipiłem| była najświetniejszą va liuji bulwarów, na ulicach de! 
weżotaj pólniędzy godziną drugi 'a twzódią / po pół: | 18 Pais, Saiąt-Hóng i Rivoli „ Daje się Spostrzegać 
- dniu na bulwarze Sewastopolskim, za 9 franków“ Mia-| zħaczna liczba trapsparentów znapisem: Vive Je, Tsar! 
łem cokolwiek zarobionych przedtem pieniędzy; ma Napływ publicznośći na bulwarach i na głównych uli- 
rócz tego wczoraj zastawiłem w lombardzie (Mont- GH Jdt hieżtnieriy : potnimó deszczu. — Paryż, 
de-Pićtć) palto, za które dostałem 8 fr. Dziś, wstaw- czerwca. Monitor ogłasza następującą notę: 


8-90 | 
„Na! 


wiadomość o zamachu, cała, Francja. została mocno 
wzruszoną, 1 ze wszystkich miast, ze wszystkich gmin 
nadchodzą lub» zapowiadane są adresa, obejmujące 
wyraz: oburzenia powszechnego i przychylności mie- 
szkańców.” -Monitor ogłasza teksta adresów z Rous 
baix;c Gharleville, 'Mezitres, potępiające „energicznie 
zamach. rm Parys, 8 czerwca. Patrie wspomina o li 
cznych adresach. rad munieypalnych. -Liczne miasta 
były uiluminowane. Tenże dziennik donosi, że emigra- 
cja polska podpisała adres-ido cesarza Napoleona, o- 
bejmujący,. protestację przeciw. zamachowi, potępia 


jący: takowy i wyrażający- bolęść emigracji. — La 


France pisze pod datą 7-g0'maj::* „Cesarzowa Eu- 
genja, w powozie której; znajd wał się; król. pru- 
ski, powziąwszy wiadomość „o abrodniczym: zama- 
chu, udała się do pałacu Elysée «dla. wyrażenia ca- 
tej swej sympatji dla Najdos tojniejszego Gościa Fran- 
cji- cesavza.. Najjaśniejszy, Cesarz Alexander Ab-gi 
rozczulony „został mocno. tem wynurzeniem uczuć, —. 


Jej. Cesarska Wysokość „Wielka. Księżna. Marja Mi- 
kołajówna, - dowiedziawszy” się, 0 niębezpieczeństwie, 
na jakie narażony "był Jej Najdostojniejszy. Br 


frat, 


Najjaśniejszy Cesarz ruski, udała isie natychmiast, 


z „łatwem do zrozumienia wźruszeniem, do palacu 
Elysée, i nie wpietw została zupełaie uspokojoną, Aż 


ujrzała Jego Cesarska, Mość, 'witającego Ją z uśmie- 
chem na: twarzy, —Jedna z najbardziej tkliwych scen 
miała miejsce w kościele ruskim, Po -nabożeństwie 
dziękczynnem, obaj Wielcy Książęta, Synowie. Nzjja- 
śniejszego, Cesarza: Alexandra, rzucili się, Zi płaczem 
w objęcia Swego: Ojca.  Wzruszenie, jakiego doznał 
Najjaśniejszy Cesarz Alexander, podzielił i cesarz 
Napoleon, a obaj Monarchowie, powodowani jednem 
i temże' samem uczuciem, pocałowali-się../ 'Niepode- 
bna opisać wrażenia, jakie 'scena tą. wywarła, na wy- 
borowem towarzystwie, które napełniało, kościół, — 
Najjaśniejszy. Cesarz ruski, niezwłocznie po powrocie 
do: pałacu Elysée,» kazał sobie przedstawić p. Raim- 
beaux, koniuszego cesarskiego, . który, pełnił służbę 
przy powozie Jego : Cesarskiej Mości. , Najjaśniejszy 
Cesarz doręczył mu osobiście gwiazdę orderu Św. 
Stanisława, oświadczając, «że obowiązany. mu jest 
bezwątpienia za ocalenie życia i że nie zapomni e 
nim.— Toż pismo pisze pod tąż da tą:. „Cała Francja 
podzieli boleśceoburzenie, jakie owładnęło ludnością 
paryzką, pod nieprzezwyciężonym wpływem którtgo, 
lud omal: że nie dopuścił, ażeby zbrodniarz dostał się 
żywcem w. ręce sprawiedliwości.. Ten. który dopuścił 
się tak niecnej zbrodni, nie jest, dzięki Bogu, fraucu- 
zem. Będąc przyjęty jako gość mieszczęśliwy, . usilc> 
wał on splamić naszą  gościano ść ptzez. znieważenie 
naszych dobrodziejstw. Wybuch oburzenia publiczne- 
go jest pierwszą karą dla tego, fanatyzmu ślepego, 
który me rozumie nawet, do.jakiego stopnia. komi;ro- 
mituje, bezczesacząc ją zapomocą morderstwa, spra- 
wę, której chce niby bronić,  Podziękujmy Bogu za 
to, że uchronił nas od niezmieraego nieszczęścia, za- 
grożenia na terytorium francuzkiem życiu Najdostoj. 
niejszego Monarchy, który | przyszedł: ze szlachetna, 
ufnością zasiąść przy ognisku gościnnem. naszej oj- 
czyzny! Złóżmy: dzięki! Bogu (za, odwrócenie ciosy, 
który będąc skiercwany na Monarchę Rosji, mógł do- 
tknąć i monarchę Francji, ochraniają e Ich bowiem obu 
zarazem, ustrzegł nas od największego, z nieszczęść i 
i.od. największej, hańby! Tłumy; ludności połączyły 
Najjaśniejszego Cesarza Alexandra z cesarzem Na- 
poleonem w swych okrzykach jednozgodnych, w chwi- 
li gdy obaj Osi dzielili wspólne, niebezpieczeństwo. 
Ta wspólność niebezpieczeństw i; owacij stanowić bę- 
dzie jednym węzłem więcej. pomiędzy dwoma Monar- 
chami, do których skierowała ona, jako okrzyk powszę- 
chnego potępienia, manifestację. energiczną uczucia 
publicznego.” — Czytamy na częle dziennika Patrie 
pod datą 7-go b. m.: „Zamach zbrodniczy, k 
winniśmy potępić z jak największą energją.i z jak 
najboleśniejszem oburzeniem, skierowany » 
raj, W lasku bulońskim, na. Najjaśniejsz 
ruskiego, , Nie.podzielamy-doktryny, r 
sądnej jak. i obmierzłej, ŚCI 
możemy powstrzymać s 


ego- Cesarza 
również nieřoz- 
PEpolnoń moralnej;, lecz nie 
wst ię od zapytania, czy ci, kió- 
rzy oddawali się w ostatnich e YA 
obrażającym nasze obyczaje i co rajmniej niestoso- 
wnym 2 powodu gościnności, jakiej Najjaśniejszy Ce- 
sarz Alexander doznaje. we, Francji, „mogą niedózzą- 
wać Gziś. gorzkiego żalu z-powodu wyrazów, „z jakie- 
kiemi odzywali się; ” -- Nord podaje. następującą. wia- 
domość -z Paryża, datowavą 1-904.b,. M : „„, Gła- 
zette: des. Tribunaua powiada, że „w chwili gdy:po%6z 
cesarski. przejeżdżał ; koło. skał kaskądy, zjawił się 
raptem morderca ,.który strzelił z, pistoletu. Raini- 
beaux; koniuszy.cese rza,; widząc poruszenie, zmusił 
swego konia do zrobienia gwałtownego skoku, ażeby 
stanąć pomiędzy, morderca a Monąrchami; kula, prze- 
szyła koniowi nozdrza, przeszła pomiędzy cesarza ; 
Wielkich Książt i raniła damę z drugiej strony po. 


został wczo- 


który po- - 
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wozu. Przestrzeń -była tak blizka, że krew z -ra- i brał udział w powstaniu połskiem. Mając lat--18, 
ny konia bryznęła na ubranie Najjaśniejszego Cesarza | l ibr) rę 
ruskiego i Oesarzewicza.* Druga "kula: nie wyszła ż | opuścił” trzy” miesiące temu i Mieszkał w. Brukseli, 
drugiej lufy, którą rozerwało w rękach mordercy, któ- | zkąd wrócił do Paryża kilka dni temi. /Berezowski 
rego zdółano z wielkim trudem wyrwać z rąk tłumu, | był badany powtórnie wczoraj wieczorem, w obecno- 
wołającego o śmierć dła niego. Jednocześnie okrzyki | ści ministra stanu, ministra sprawiedliwości; mini: 
energiczne: Niech żyje cesarz! Niech żyje Car! rozle- | stra spraw wewnętrnych, prefekta policji, p. Conti, 
gły się ze wszech stron. Obaj monarchowie, których | szefa gabinetu cesarskiego, i hr. Szuwałowa. Wytrwał 
spokojność i zimna krew nie opuściła ani na chwilę, | on w swych poprzednich oświz dczeniach.—P. Alle: 
dali rozkaz posuwania się stępo. Morderca, którego | mand, pułkowiik od żandarmów, który znajdował 
podniesiono prawie bez przytomności, miał wielki pa- | się, w liczbie widzów, w lasku bułońskim podczas 
lec oderwany na skutek eksplozji drugiej tufy jego 
pistoletu. Oświadczył on,” że przybył przed dwoma 
dniami z Belgji, w zamiarze zabicia” Najjaśniejszego 
Cesarza ruskiego.” — Wiener Z. podaje następującą 
depeszę z Paryża, datowaną 7-go b. m: Wszyscy 
monarchowie przysłali cesarzowi Napoleonowi powin- 
szowania z pówodu ocalenia jego osoby i osoby jego 
Najdostojniejszego Gościa. Najjaśniejszy Cesarz Ale- 
xander przyjmował wczoraj, po nabożeństwie dzięk- 


który zdołał schwytać go i wyrwać z rąk ludu. — 
Kula mordercy, przeszywszy nozdrza koniowi p. 


mi Książętami i raniła damę, która znajdowała się 
w pierwszych szeregach tłumu, z tamtej * strońy 


i jest żoną radcy jeneralnego z Tarn. * Trafiona 
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| wojenne wezwane także zostało do posłania deputacji 
wszedł jako robotnik do fabryki p. Gouin'a którą | 


na koronację. ( Die Presse.) o E r: 
SKO Pesżt,  6czewca.- Dyplom inaugiiracyjny zo- 
stał. podpisany, /,Przy przedstawianiu się izb rady 
państwa, cesarz oświądczył, że wszystko, czego życzą 
sobie szczerze król i naród, powinno być trwałe. 
Wszystkie 'mocarstwa, z wyjątkiem Stanów Zjednó- 
czonych, będą reprezentowane na koronacji.  (Qor. 
Hav: „Bul.) sm ""JBrNN JET 
* Ateny, 1 czerwca. Omer-pasza* doznał porażki 
we wschodniej także części: wyspy -Kandji i` został 


przejścia orszaku cesarskiego, i który' widział jak zmuszony do cofnięcia się pod; samą twierdzę Kandję, 
morderca dobywał z kieszeni pistolet, był pierwszym, | gdzie został przez Koroneosa atakowany i znowu od- 


party. Reszyd pasza, który pośpieszył na pomoc wo- 
dzówi naczełnęmu, został pobity przez Petropolakis'a 


Raimbeaux, przeszła pomiędzy Cesarzami i Wielkie- | i poniósł znaczne straty. Mehmed-pasza został w pro- 


wincji Apokoronos obsaczony przez: powstańców i od- 
cięty od; morza. « Ochotnicy zaczęli znowu przyby= 


powozu. Osoba raniona nazywa się pani Laborie | wać. .( Wolf's T: B.).. 


* Bruksela, 7 czerwcu, nd. Belg. ogłasza tele- 


czynnem, ministrów francuzkich. Na uwagę co do 
niebezpieczeństwa spacerów, które Jego Cesarska 
Mość odbywa sam jeden, Najjaśniejszy Cesarz odpo- 
wiedział, że losy monarchów zależą od' Boga i są w 
ręku Opatrzności, przyczem nadmienił, że wypadek, 
który miał miejsce, przyczyni się jedynie do ścieśnie - 
nia węzłów, "łączących: Go z Francją i jej cesarzem; 
i że te objawy. sympatji publicznej pozostawią" Mu 
niezatarte wspomnienie. — Monitor donosi pod datą 
7.g0 czerwca: Po ukończeniu rewji, która miała miej- 


či. Oświadczył-on głosem bardzo spokojnym, że jest 


ona została w skroń. Rana nie przedstawia riebeż: | gram z Pesztu, donoszący, że w dniu koronacji, ce- 


 pieczeństwa. — Koń p. Raimbeaux, koniuszego cesar- | satz Franciszek-Józef ogłosi powszechną amnestję, 


skiego, “adt tej nocy na skutek rany otrzymanej w | (7umże.)' l 
głowę.”.— Patrie pisze: „Pierwsze zapytania, wystó- | %0 Londyn 7: czerwca. ` Preáydent Johnśon nie 
sówane do Berezowskiego, dotyczyły jego narodowo- | przedsięweźmie podróży na południe. (Tamże): o; 
* Wiedeń, 8 czerwca. Wiener Z. ogłasza w czę- 
polakiem, i wskazał bez wahania miejsce swego ùro- | ści yrzędowej reskrypt cesarski do ministra sprawie- 
dzenia i swój wiek.” — Nord podaje depeszę z Paryża, į dliwości, udzielający amaćstję za „wszystkie. przewi- 
z'8 go b. m., w której powiedziano: „Berezowski za- |niedia obrazy majestatu lúb obrazy członków. dó- 
chowuje się w dalszym ciągu spokojnie. Nić okazuje |; mu cesarskiego, popełnione w krajach. nie węgier- 


ot najmniejszego żalu. Panuje przekonanie, że jest to 
monoman fanatyczny.” — Figaro donosi, że dwóch ró- 
botników zostało ranionych w skroń“ odłamkami pi- 
stoletu i że liczni negocjanci paryżcy chcą urządzić 
iluminację. — Nord w numerze z 8 go b. m. powia- 
da między innemi w artykule wstępnym: „Co się ty- 
czy polityków pokątnych i szaleńeów, przydatnych 
jedynie do' płytkich deklamaćij i do hałaściwych 
demonstracij, nadaremnie byłoby usiłować przekonać 
ich, i nie warto nawet podejmować się tego trudu. Na 
co by się przydało rozumować z nimi o sprawiedliwo- 
ści i względach należnych narodom sąsiedsim i'ich 
reprezentantom? Pojmują oni w tak dziwaczny spo- 
sób patrjotyzm i dumę narodową, że nie wahają się 
kompromitować imię Francji i jej rządu za pomocą o-' 
belg wymierzonych na Gościa cesarza Napoleona II-go. 
Lecz nie zatrzymujmy się dłużej nad tym niemiłym 
przedmiotem. Działalibyśmy w interesie tych spraw- 
ców tumultów, którzy krzyczą: „Niech żyje Poľska!” 
gdybyśmy przywiązywali do ich elukubracij większe 
znaczenie, niż one mieć mogą. Opinja publiczna we 
Francji i prasa tameczna powinny wystąpić w tym 
względzie, i już podnoszą się z rozmaitych stron pro- 
testacje. Dodamy jednę tylko uwagę. Emigracja pol- 
ska kosztowała już drogo Francję, że wspomniemy tu 
tylko o ofiarach politycznych; skazała ona wielki na- 
ród, który nie powinien przemawiać nigdy inaczej, jak 
tylko dla tego ażeby działać, na słuchanie przeż dła- 
gie lata ezczych protestacij i reklamacij. Lecz gdyby, 
co nie daj Boże, możebne było pómięszanie tych, kto- 
rych jedeń z dzienników paryzkich nazywa „szczeka- 
czami polityki,” z samymże ludem francuzkim, w ta- 
kim razie kljenci rewołucyjni Francji oddaliby jej bar- 
dzo złą usługę.” z 
Cao arr EE ZE BE OE ROEE IDO 
„wiadomości telegraficzne. 

* Berlin, 8 czerwca. Dziś przed południem od- 
prawione zostało, w kaplicy ambasady ruskiej, nabo- 
żeństwo dziękczynne z powodu ocalenia życia Najją- 
śniejszego Cesarza Alexandra. Na nabożeństwie tem 
znajdowali się książęta Aleksander i Jerzy, książę 
August wirtembergski, feldmarszałek Wrangel, wyżsi 
urzędnicy dworscy i wszyscy bawiący tu rosjanie. 
(Cor. Biir.) ] 

* Paryż, 8 czerwca. Liczba osób aresztowanych 

na skutek zamachu, wynosi 30, po większej. części 
polaków. — La Franee wspomina 0 pogłosce, podług 
której rząd, na skutek zamachu, zamierza cofnąć 
prawa o prasie i zgromadzeniach. Za France wyni- 
rza przekonanie, że pogłoska ta jest fałszywa. Na 
-dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, miała 
miejsce wymiana uwag co do tych praw: sprawozda- 
nia w tym względzie mają być wkrótce złożone. 
-( Tamże.) 
vi Paryd, 8 czerwca.  Usposobienie giełdy było 
„dziś lepsze; wszelkie papiery poszły. w górę. Przy 
otwarciu giełdy, renta stała po 70 — 85, a przy zani- 
knięciu, po 70 —45, czyli o 17/, ceńtymów wyżej niż 
dnia poprzedniego. (Corr. Hav. Buli) 1%” 

'*' Zagrzeb, 8 czerwca. Wćżoraj wszczęła Się na 
kongregacji komitatowej w Osieku (Kssegg) zawzięta 
walka względem posłania deputacji koronacyjnej. 
Stronnictwo. narodowe przeprowadziło swój wniosek 
c3'do wyboru depatacji. Powiadają, że pogranicze 


sce wczoraj, w lasku bulońskim, w obecności” niezli- 
czonych tłumów ludu i wśród trudnego do opisania 
zapału, jakieś indywiduum dało z pistoletu strzał do 
powozu, w którym wracali cesarz Napoleon, Najja- 
śniejszy . Cesarz Alexander i obaj Wielcy Książęta. 
Kula trafiła w głowę konia koniuszego,” który peznił 
służbę przy powózie. Broń rozerwało w rękach mor- 
dercy, który został przytrzymany przez tłum ludu. 
Organa czuwające nad bezpieczeństwem: publicznem 
musiały wdać się dla uchronionia go od zemsty lud- 
ności. Morderca nazwał siebie Berezowskim i powie- 
dział, że jest rodem z Wołynia. — Depesza zamieszczo- 
na w Wien. Abp. i obejmująca niektóre szczegóły o 
tym zamachu, nadmienia, że tłum chciał powiesić pola- 
Ka, który dopuścił się zamachu. —Do szczegółów zna- 
nych z Monitora, La France dodaje co następuje: ,,Po 
ukończeniu rewji, Monarchowie wsiedli do powozui or- 
szak cesarski posuwał się zwolna, zpowodu niezmier- 
nych tłumów tłoczących się ze wszech stron. Czło- 
wiek, który zamierzał dopuścić się tej obmierzłej 
zbrodni, stanął kołó kaskady, gdzie tłum był jeszcze 
większy, obliczając, że z tego miejsca, właśnie z po- 
wodu powolnego posuwania się orszaku cesarskiego, 
mógł mierzyć z większą trafnością. “Na szczęście, 
p. Bourgoing, który postępował na czele orszaku, wi- 
dząc niezmierne tłumy w alei na lewo, którędy miał 
przejeżdżać powóz cesarski, powziął myśl zmienienia 
kierunku i przejścia na prawo. Wówczas morderca 
posunął się pod drzewami dla zbliżenia się do powo- 
zu cesarskiego i wystrzelił, gdy znajdował się w odle- 
głości pięciu kroków. Tak przynajmniej okazuje się 
z jego zeznań. Lecz świadkowie naoczni zapewnia- 
ją, że stał on tam od niejakiego czasu nie ruszając 
się i oczekując aż powóz będzie przejeżdżać, zkąd 
możnaby wnosić, że miał spólników. Lud rzucił się 
na sprawcę tego niecnego zamachu i wyrwano go 
z trudnością z rąk tłumu. Wśród tych tłumów obu- 
rzonych i nie mogących ukryć swego rozwścieczenia, 
dawały się słyszeć głosy: Branćhons-le! branchons 
le! (powieśmy go na drzewie), i zabierano się już do 
powieszenia go na drzewie. Pluton gwardji paryzkiej 
nadbiegł dla wyswobodzenia mordercy. "Tj mczasem 
osoby tam znajdujące się i ajenci policyjni wzięli 
już go byli w swe ręce i wrzucili do fiakra. Odpro. 
wadzono go niezwłocznie pod silną strażą. Orszak 
cesarski posunął się dalej, wśród jak najpełniej- 
szych zapału okrzyków ludności. Cesarz Napoleon 
odprowadził Najjaśniejszego Oesarza Alexandra do 
Elysée.” —Toż pismo pisze pód tąż datą: „Zapewnia- 
Ją, że pod wpływem powszechnego wrażenia, wywar- 
tego w całym Paryżu od chwili jak się dowiedziano o 
zamachu dokonanym w lasku bulońskim, ludność za- 
mierzą wyrazić swe uczucia zapomocą iluminacji põ- 
wszechnej, W chwili w której piszemy, robione są 
w tym celu przygotowania w rozmaitych punktach sto- 
licy. Gmachy ministerstw będą takže dziś wieczorem 
uiluminowane, jak również gmachy głównych klubów. 
Wszyscy zechcą bezwątpięnia przyłączyć się do tej ma- 
nifestacji uroczystej. Wczoraj wieczorem, liczne kli 
by były już uilluminowane.”— Dalej toż pismo donosi: 
„O godzinie 6 ej, morderca był badany przez proku- | 
ratora jenerałnego sądu cesarskiego przez sędziego 
śledczego de Goniet. Morderca nazywa się Berézo- 
wski a nie Bereyouski, jak go nazwał w pierwszej 
chwili Monitor. Ma on 20 lat, jest rodem z Wołynia i 


skich do ddia uroczystości koronacyjnej, i rozka- 
zujący zaniechać wszelkie procesa, toczące się jeszcze 
co, do tych przewinień. Obok tego, 454 więźniom 
darowajia, zostaje reszta kary, czterem więźniom ka- 
ra dożywotniego zamknięcia zamienia się na więzie- 
nie czasowe, 8-miu zaś skazanym na karę śmierci, 
kara ta zamienia się na karę więzienia. Ten akt łaski 
ma być wykonany w dniu koronacji. (Wolfs T. B.). 
x! Peszt, 8 czerwca. Dziś o godzinie 3 i pół z ra- 
na ozwały się salwy z dział i tłamy luda zjawiły się 
na ulicach. Zgromadziły się licznę banderje; deputo- 
wani ukazali się w uniformach galowych. Około go- 
dzińy 5 i pół preżes otworzył posiędzenie i powie- 
dział: „Idziemy teraz na koronację z gorącem życze- 
niem, ażeby dzień dzisiejszy mógł przynieść jak naj- 
większe szczęście tak ich królewskim mościom, jak i 
ojczyźnie.” Wyrazy te poWwitane zostały pełnemi zą- 
pału okrzykami „eljen.”. Jak najpiękniejsza pogoda 
sprzyja uroczystości. (Tamže)... 

* Peszt, 8 czerwca. W tej chwil: ukończyła się ko- 
rozacja. Uroczystość powiodła się jak najświetniej. 
Cesarzowa i następca tronu Rudolf, oboje ubrani po 
węgiersku, powitani zostali. przy ukazaniu się na ta- 
rasie Lloyda, z wielkim zapałem. Podczas, kiedy 
król na wzniesieniu koronacyjnem wykonywał przy 
huku dział i dzwonów, cztery cięcia mieczem, nie 0- 
pisane wydawano okrzyki; uroczystość odbyła się 
dotychczas bez żadnego wypadku. (Wien. Abdpost.) 

*, Bukareszt, 8 czerwca. Pułkownik Hadrian, je- 
den z pierwszorzędnych członków stronnictwa rady- 
kalnego, mianowany zostął ministrem wojny. (Zam- 


A 


* Paryż, 7 czerwca. Etendard zaprzecza wiado- 
mości o, odbyć, się mającej w Cherbourgu uroczysto- 
ści morskiej. Podług tegoż dziennika, panuje w Kon- 
stantynopolu wielkie wzburzenie umysłów. Obawiają 
się wybuchu rewolucji. Wydawnictwo niektórych 
dzienników zostało zawieszone ; miały miejsce liczne 
aresztowania ; ministrowie nie wydalają się ze swego 
mieszkania bez eskorty. (Tamże). 

i*i Londyn, 8 czerwca: Dzienniki donoszą, że woj- 
ska republikańskie udały sig z Queretaro: do Meksy- 
ku; cesarz Maksymiljan odprowadzony został jako je- 
niee wojenny do stolicy. (Tamże). 

* Berlin, 8 czerwca. Dzienniki poranne donoszą, 
że król pruski powróci prawdopodobnie przez Straz- 
burg, ! zjedzie się z. wielkim księciem badeńskim. 
(Wolfs T. B.) ` 

* Konstantynopol, 6 czerwca. Admirał Vessim- 
pasza mianowany został głównym dowódcą floty. 
Pomiędzy znakomitymi turkami odbyły się rzeczywi- 
ście aresztowania, ale podana przez Levante Herald 
liczba aresztowanych, jest przesadzone. —W prowin- 
cji Bagdadu wybuchła cholera, ale nie ma jeszcze u- 
rzędowego zawiadomienia o jej śmiertelności. Rząd 
chwycił się zapobiegających środków. (Tamże. ) 

* Ateny, 7, ozerwaa. Wczoraj z fregat tureckich 
strzelano do parostatku greckiego, który schronił się 
do Cerigo i został tam zablokowany. Fregata grecka 
Hellas; udała się na pomoc, Posłowie wielkich mo- 
carstw wysyłają tam także swoje statki wojenue. 


(Tamże.) + 


Tapet swat. 


* (Kronika-kościeln a). 
Zielonych Świątek obchodzony był doroczny odpust w 
kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieście, w kościele 
św. Jacka przy ulicy Freta, św. Marcina przy ulicy Pi- 
wnej, tudzież św, Ducha przy ulicy Długiej. W osta- 
tnim 4 kościołów tych artyści orkiestry i opery Wielkie- 
go teatru wykonali mszę Jankiewiczą. — W kościele 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana w pierwsze i 
drugie święto sumę celebrował ks. prałat Sieklucki, 0- 
negdaj miał kazanie ks. Ruśkiewicz, wczoraj ks. Ku- 
charski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod kie“ 
runkiem dyrektora swego p. Ap. Kątskiego wykonały w 
niedzielę mszę Mozarta i „ave verum” tegoż; w ponie- 
działek zaś tiszę 'Rincka, graduale Richtera, a na ofer- 
torium modlitwę dyrygującego. — W zeszłą sobotę, ja- 
ko w przeddzień uroczystości Zesłania Ducha Świętego, 
wê wszystkich kościołach święconą była woda do chrztu 
świętego; ceremonji tej w kościele katedralnym dopeł- 
nit, po solennej' wotywie z muzyką i chórami, Ks. ka- 
nonik Ditrich. Dziś we wtorek w kościele św. Krzyża, 
obchodzony jęst doroczny odpust św. Felicysymy panny 
i męczemniczki. 0“ r Bą 

* (Pydzieńshbandlowy). D. 27 maja (8 czenu- 
cai: Zboże. Interes wywozowy pozostaje vu: nas od pe- 
whego czasu, z powodu niekorzystnych wiadomości z za- 
granicy, a zwłaszcza,z targu gdańskiego, gdzie obniże. 


nie się'cem pszenicy do fl, 30 na jłaszcie doszło, Wozu- | 


pełnym zastoju. ; Zakupy ódbywają się na potrzebę kon- 


sumcji. miejscówej, które również są paraliżowane 'zna+ ; den Z rosjan. 
cznemi zapasami mąki tak; krajowej- jako i zagranicznej Troickiego, gdzie było na mszy, l 

lal ię. zajrzało do Witanji i odwiedziło Skit. Na ; 
obiadem | 


u nas się znajdującemi, szczupłe jednak. dowozy ziarna | akademję, zajrza l 
na targ wstrzymują obniżenia się cen, . Pszenica, dowo* | śniadanie byli zaproszeni przez namiestnika, I 
zy tak lądem jak i wodą w ubiegłym tygodniu były mniej przyjmowało. ich towarzystwo miejscowe, akademja 
niż średnie, teny z powyższych powodów utrzymały się obdarzyła książkami,” 
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ja, lat'88 licząca, w napadzie epilepsji, nagle zmarła: — 
Feliks Brzechówski, rąbiąc drzewo w domu pod N. 2291 
przez nieostrożność uciął sobie palec wskazujący u lewej 
ręki. —Jan Mierzejewski, wyrobnik, wlazłszy na drzewo, 
spadł i mocno pótłukł się. — Przy zbieraniu smieci z uli- 
cy Białej, ¿koń przestraszył się i zaczepiwszy wozem za 
stojącą przy domu N. 1008 drabinę, na której żnajdo- 
wał' się. róbothik Adam Tiel, zajęty odaawianiem tegoż 
doinu, przewrócił ją i Tiel upadłszy na ziemię, uległ 
skaleczenia prawej ręki. — Onegdaj, Kazimierz Dębski, 
wyrobnik, skoczywszy z parkanu, złamał prawą nogę. 


Słowiańscy goście. 
(Pobyt'słowian. w Moskwie). Mosk. Wied. 
piszą pod 24 maja (5 czerwca): „Panie moskiewskie 
zapragnęły., także przyjąć. udział „w uroczystościach 
słowiańskich i, urządziły w poniedziałek, 22:g0 maja, 
prześliczną zabawę. w Wasilewskiem, w letniem dom- 


DZ ADA O OE TA EEE ACE OT I EZ EWS EDA 


W pierwszy dzień ; jomego ober-audytora,. wypadkiem przestrzelił sobie le: , dy sprawiedliwości względem tej lub drugiej strony? 
wą rękę poniżej łokcia, — Rozalja Zabołocka, żona loka- 


na tym gruncie my z nimi się zejdziemi. Lecz sza- 
nowni ~ panowie, przedewszystkiem trzeba - zwrócić 
uwagę na -dane' wyjaśniające kwestje.” Następnie 
wspomniawszy w jaki sposób polacy odpłacili się Ro- 
sji za dobrodziejstwa okazane im przez Aleksandra I, 
mówca zawołał: „Łatwiej zrobić niemożliwe, ła- 


į twiej zmusić rzekę do płynięcia wstecz. jej. biegowi; 


od ujścia do źródeł, niż zmienić: stosunki. polityczne 


| Rosji do Polski” (oklaski). Dalej mó iał. 
| że budżet oświecenia gablicznego + a zza 


wiślańskich, ' stosunkowo, dwa razy j i 

budżetu na tenże przedmiot w RO RZ 
płaci rocznie podatków : tylko 4 rsr. "60 kop a 
niż obywatel jakiegokolwiek bądź ianego państwa w 
Europie i mniej niż- rosjanin, ponieważ ten ostatni 
płaci 6 rsr. 40 kop. i 6 rsr. 50 kóp., i że opłata od 
wódki i teraz jeszcze dwa razy jest mniejsza w gu- 


| bernjach nadwiślań skich, niż w cesarstwie. „Proszę? 


rzekł mówca, zwracając się w tę stronę gdzie siedział 
Rieger, tych, czyje głosy panują pad umysłami, aby 


ku niegdyś hr. Mamonowa, a teraz von Wizina. Za- | zwrócili się do polaków i powiedzieli im, że od nich sa- 


bawa ta doskonale się udała. Wczoraj, we wtorek 23 
mają, dawał obiad; składkowy dla gości słowiańskich, 
tutejszy klub angielski. Przy obiedzie tym przema- 
wiali p. Rieger i baron Villyani. Odpowiadali im p. 
Dawydow i p, Sokołow, 
mianowicie serbów, 


Inuą część słowiańskich gości, $ 
podejmowali kupcy zSzui w trak- | tycznej samoistności, lecz domagającem się tylko za- 


mych zależy ich przyszłość. < Ten kto spełni tę proś- 
bę, okaże ważną usłagę nam wszystkim i sprawie 
słowiańskiej (brawo! oklaski). „Ale niech im jedno- 
cześnie przypomni o niewielkiem plemieniu słowiań: 
skiem, zabitem i uciśnionem, nie dążącem: do poli- 


tjerni Troickiej, gdzie przemawiał p. Miliczewicż i je- | chowania swej narodowości. « Mówię o Rusi galicyj- 


Dziś wielu z gości jeździło do klasztoru , 
oglądało katedrę í} 


i 


H 


skiej”™..i 
o mataan SDE EET, I REE an 
* (Odjazd). Dnia 21 maja Y. s., o godzinie 51, 
po poludniu, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Aleksy Aleksandrowicz, raczył wyjechać: z Moskwy do 
Petersburga. (Mosk. Pol, Wied.) 


mniej: 


* (Obiad słowiański). Z powodu obiadu na; 


tylko na ześzłotygodniowem stanowisku; płacono do rsi] 
9 kop. 40 za korżec Zyto, dowozy osią di wodyizna= ' 
czniejsze, lecz za to; się zmniejszyły, drogą warszawsko= 
petersburgskąg Ceny z powodu większego zapotrzebo- 
wania jako w tygodniu przedświątecznym , podniosły się 
022! kop. płacono do tsr, 6 kop, Śłya za korzeć. 
Jęczmień ciągle zaniedbany, jeden tylko z piwowarów 
zakupił 1,000 korcy. Ceny utrzymały się; płacono do 
rsr: 5 kop. 25. W spieńrzach na Solcu znajduje się je 
szcze do 4,500 korcy. Owies, zapasy znajdujące się na 
kolei rozkupione zostały przez liwerantów po,cenie rsr. 
3 kop. 30. Towar lądem przybyły płacony był do rs. 3 
kop. 90; ceny przecięciowo podniosły się o 30 kop. na 
korcu.. rochu ceny utrzymały się na zeszłotygodnio- 
wem stanowisku. Okowita w końcu tygodnia z powodu 
wielkiej ilości dowozów pomimo żądań nie zdołała się 
utrzymać w cenie, obniżając się o 2} kop. Produkta 
półsurowe. Len: wszelkie zapasy są wyczerpnięte, na 


cześć gości słowiańskich w. Sokolnikach w dniu 21 


maja, Gotos pomiędzy innemi powiada: „Dotąd, przy | 
'/ przyjmowaniu słowiańskich gości, i my i oni, jakby za : 
milczącem porozumieniem, starannie unikaliśmy kwe- | 
stji polskiej. Do niej, jako do chorobliwego miejsca : 
słowiańszczyzny, ani my, ani nasi drodzy goście, dłu- ! 
go nie decydowaliśmy vię dotykać. Ale znany nasz:u- | 
czony, szanowny M. Pogodin nie mógł dłużej tego; 
ścierpieć i pierwszy wypowiedział zaklęty wyraz (Mo- : 
wę jego czytelniey znają z Nr. 127 Weien. Warsz., | 
której ustęp przytacza Gołos i dodaje): Temi słowa- 
mi ruski uczony wynurzył myśl, którą przy całym jej , 
opty mizmie, muiej lub więcej podziela każdy rosjanin, | 
a nawet-wątpiący 0 możności urzeczywistnienia na- | 
dżiei wyrażonych przez mówcę. Mowa p. Pogodina 
dała powód p. Riegerowi do przerwania także milcze- 
nia o: kwestji polskiej.  Wymowny czeski mówca, po- 


placu do sprzedaży są pewne partje ale z drugiej ręki, 
dla tego ceny oznaczyć się nie dadzą. Konopi mało co 
jest na placu, żądają po rs. 3 kop. 30 ża pud; jest w 
drodze partja dość znaczna,‘ za nadejściem której zape- 
wne cena obniży się, bo wielkiej chęci do kupna nie ma. 
Oleju lnianego, konopnego i słonecznikowejo brak zu- 
pelny, za mało znaczne zapasy jakie jeszcze są, żądają 
cen tak wygórowanych, , że sprowadzenie tych produk - 
tów z Petersburga, koleją żelazną do nas, daleko taniej 
wypadnie, niż stosunkowo ceny na miejscu żądane. 
W terpentynie byly niejakie obroty, powodowane nis- 
kością cen; sprzedano bowiem po rsr. 1 kop. 65 — rsr. 
1 kop. 80 za pud za wcale jasny towar. Olej rzepako- 
wy można kupić po rsr. 4 kop. 50 za pud, reflektanci 
jednak z uwagi, że rzep i rzepik spadł w cenie na rsr. 7 
do rsr. 7 kop. 75, nie kupując spodziewają się dalszego 
obniżenia. Perrolej w zupelnem jest zaniedbaniu, w 0- 
becnej porze roku hurtownicy kupują po tanich cenach, 
bo pó kop. 8.za galicyjski, apo 9 za amerykański na 
późniejszą dostawę. Cukier. Jakkolwiek ceny produk- 
tu tego w ubiegłym tygodniu silnie się trzymały, trudno 
jednak rzeczywistą cenę jego oznaczyć. Głównie z tego 
powodu, że kupcy hurtowni i pomniejsi posiadając zapa- 
sy dawniej zakupione, konsumentom po niższych cenach 
sprzedawali, aniżeli żądano zá tenże sam gatunek po do- 
mach handlowych. Gdy bowiem fabrykanci sprzedali, 
jak n. p. Hermanów po rsr.4 kop. 50 i Majerhoff po rs. 
4 kop. 27'/,; ktpey też same gatunki oddali po kop. 18 
117! ża funt, co wynosi za pierwszy tylko rér. 4 kop. 
32, a za drugi rar. 4 kop. 27 /,' ża kamień. Podwyżkę 
jednak przecięciowo , można oznaczyć na 15 — 20 kop. 
Ceny dziś : płacone są za Fiermanów rsr. 4 kop. 50, za 
Ostrów, Oryszew, Sanniki i Łyszkowice po rsr. 4 kop. 
35. Za Konstancją, Elzbietow, Ruda i Fabianice po rs. 
4 kop. 27/4. Za Dobrzelin, Częstocice, Leśmierz i Ryt- 
wiany „po rsr. 4 kop. 12!/,. Zjawiła się również w tym 
tygodniu nowa marka. a odbudowanej fabryki: Leonów. 
Mączka ciągle jest pófzukiwaną; płacą za białą mieloną 


rare 8i kop. 75 w kawałach rsr. 3 kop. 60—rsr, 3 kop. 
e SAR A i 0. (pp. Pogodin i Riege 
 *(Wypadk i). W dniu 8'b. m. sztabs-rotmistrz puł- 
Ku httzarów Obracki, oglądające rewolwer nabity u zna- się ż ich' życzeniem, gdy 
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67% za kamień 24 fańtys1 sion: 
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ciwnie, swemi działaniami 
skwie udało się skompromitować (?) ich uczciwe imię 
w komedji, którą odegrała przedsięwziąwszy nauko- 
wą etnograficzną wystawę.” 
jak się okazuje, 
podobnie, przeczytawszy mowę Riegera, będzie: żało- 
wał swego pospiechu, „Nie wiemy jak szanowny mó- 


„raz, z własnego doświadczenia, może $ 


wiedziawszy kilka gorących słów ubolewania nad u- 
tratą przez niektóre plemiona sło 
dowości, wspomniał o. polakach. Z 
przytacza ustęp mowy p. Riegera, znany czytelnikom 
z Nr. 127 Dzien, Warsz. i powiada dalej): io- 
kładnie ocenić wstawienie się Riegera za polkami, i 
właściwość jego odwołania się do wspaniałomyślności 
ruskiej, uważamy za stosowne przytoczyć następują- 
cy ustęp z Dziennika Poznańskiego: „Wiadomo“ po- 
wiada on, „że pp. Palacki i Rieger, nim przedsięwzięli 
"swą podróż do Moskwy, odwiedzili Paryż, i na nara- 
dach z różnemi znakomitościami emigracji polskiej, W 
zupełności czując, ważność obecnego położenia, przy- 
rzekli wznieść swój głos w obee Moskwy za uciśniętą 
Polską. Lecz ostatnie wiadomości, otrzymane przez 
nas, nie wskazują, aby. dotrzymali danego słowa. 
Zbrakło im odwagi do tego, aby być apostołami pra: 
wdy, w obec tryumfującego barbarzyństwa (?);; prze- 


(Tu. Golos Znów 
Żeby do- 


przekonywają nas, że Mo- 


Dziennik. Poznański 
cokolwiek się: pospieszył, i prawdo- 


wca czeski, przyjmie podobne odezwanie się polskie- 
go dziennikarstwa o nim i jego teściu, ( Gazeta Na- 


rodowa także mówi o niespełnieniu przez Riegera 1 


Palackiego, danego przez nich przyrzęczenią emigra- 
cji polskiej, lecz zamiast opsypania ich, tak jak 
Dzien. Pozn. wyrzutami,. objaśnia to nastrojepiem, 
ruskiego towarzystwa)., W każdym razie, Rieger te- 

i adzić, czy jest 
czas w obecnej chwili, myślić o pojednaniu z polaka- 
mi, io jle zasługują na wspaniałomyślność. Co. się 
zaś tyczy tego. o ile słusznem jest zdanie Riegera, że 
naród ruski „„pokonał” . polski 1 „ścisnął g0 w potęż-, 
nej swej prawicy”, to najlepiej objaśni mowa księcia 
Czerkaskiego w odpowiedzi na odezwę Riegera: „Oni 
r) mówili © pojednaniu” rzekł 


książe Czerkaski, „„a któżby z nas niechcieł połączyć 
i by to było możliwem bez szko- 


ec fi. 
SIRA X9 rdr 


* (Podróż J. ©. W. Namiestnika kaukaz- 
kiego). Telegram z Taganrogu, zd. 22 maja donosi, że 
w dniu poprzedzającym J. C. W. Wielki Książe Namiestnik 
Kaukazu przybył do m. Jejska, gdzie powitany został przez 
naczelnego atamana wojska dońskiego, jenerał adjutanta 
Potapowa, naczelnika miasta i deputacje z Taganrogu i 
Rostowa. Jego Cesarska Wysokość upoważnił eudzo- 
ziemca Desemona i inżeniera Rumbala do zbadania li- 
nji kolei żelaznej z Rostowa nad Donem do czarnego mo- 
rza. (Siew. Pocz:) 


* (Nowe pismo w Astrachaniu). W Astrą- 
chaniu zamierzono wydawać nową .gazetę literacką, — 
oprócz dwóch tam wychodzących. Tymczasem podajemy 
(pisze miejscowa gazeta), tylko tytuł tego pisma, z. któ- 
rego można sądzić o jego programie; pismo to wycho- 
dzić będzie pod nazwą Prykaspijskij Wiestnik, raz lub 
trzy razy na tydzień. 

* (Wiadomości z, obwodu turkiestańskie- 


wiańskie ich naro- f go). Do Rus. Inw. piszą z Taszkientu w końcu marca: 


W tutejszym kraju trwa spokojność i zadowolenie, jakie. 
tylko możliwe jest obok środków będących w dyspozycji 
osób rządzących. "Niedawno naczelnik sztabu wojsk ob- 
wodu turkiestańskiego odbył przegląd naszej przedniej 
straży, a rezultaty tego przeglądu przekonały, że stan 
wojska i zarządu ruskiego w obwodzie polepsza się i u- 
stala tak samo, jak i stosunki handlowe z sąsiedniemi 
chaństwami. W Dżuzaku. wszystko znalezione było w 
porządku. Pomimo niewygodnego rozlekowania oddzia- 
łu w barakach i chatach, chorych było niewiele, z od. 
działu 2,500 ludzi było tylko 74 chorych. Odbyta mu- 
sztra przekonała, że czasu nie tracono daremnie; w cią= 
gu zimy wojsko ćwiczyło się i teraz ćwiczy się w sztuce 
wojennej. Część gospodarcza, w miarę możności, także 
porządkuje śię- Kozacy oddziału dżuzackiego, pomimo 
trudności dostawania. furażu i drożyzny jego, zachowali 
swe konie w dobrym stanie Pod względem dochodu od 
karawanów, Dżuzak staje się ważnym punktem; cyfra 
tego dochodu jest bardzo znaczna: w ciągu dwóch mie- 
sięcy, stycznia i lutego, za potrąceniem kosztów admini- 
stracji, wpłynęło 8,000 rubli. W Zaaminiu wojsko zna- 
lezione było także w wybornym stanie, dobrze ulokowa- 
ne i nie miało chorych. Rzadki w Turkiestanie arty- 
kuł — drzewo opalowe, sprowadzono do Zaaminia z o- 
kolicznych zarośli jałowcowych, którego sążeń z przy- 
wózką i popiłowaniem kosztuje tu 2 ruble przeszło, w 
Taszkiencie 8, a w Dżuzaku 11 rubli. — W Ura-Tiabe, 
kon ystujący tam bataljon, kompanje robotnicze, konie 
pociągowe, szkoła bataljonowa, także znaiezione były w 
dobrym stanie. Okolice Nau zupełnie teraz zmieniły 
swą postać; opuszczońe w roku zeszłym niwy zaczęto u- 
prawiać w znacznej rozległości od twierdzy. (Nà. całą 
załogę było tylko 9 chórych. —. Pod Irdżarą znajduje 
Się oddział składający się ż kompanji piechcty i 20 ko- 
zaków.. Co dwa tygodnie luzuje'go załoga, Chodżentu. 
Oddział ten mieści się w kibitkąch, na brzegu Syr: Darji, 
kolo przeprawy.: W całym kraju panuje zupełna spo- 
kojność, żadnych kand, grabieży i rozbojów w ostatnich 
czasach nie było. Stosunki nasze z Kokamem stale są 
przyjazne. , Subiekci kupca Chłudowa doskonale prowa. 


lac wadi <a d 


apaiia z Kokanem; posyłając także, karawany z, Tar) ły się w ogóle z sobą nad „układami w, sprawie kan 
szkientu do Namanganu* (miasta kokańskiego); co'g0- | djoekiej, Cesarz, Napoleon . zaproponował. śledztwo 
dnem jest szczególniej uwagiy;albowiem 'to dowodzi, że | ©0 do usposobienia i cierpień ; chrześcian, , które. .ma 


za protestowaliśmy 
„płelegalnemu; Wy- 
ożbą, „przybyliśmy tu 


wincje dlo reprezentowania, ich, 
w czasie stosownym przeciw tem 
borowi; lecz ustępując przed gr 


nie mamy potrzeby prowadzić ciągłej wojny i podbojów; 
dla! rozwinięcia: i ustalenia naszych stosunków z chań: 
stwami Azji środkowej,'a za pomocą:tych stosunków -~ 
naszego | wpływu. * Już 'to/ drugi, bardzo znaczny rynek 
handlowy = 'Kokan i Namańgan— który w ciągu ztei 
rach: lub pięciw miesięcy: stał się przystęphym dla nas 
bez wyśtrzału; < podo wpływem 'córazo ustalających się 
stosunków przyjaźni.” Niekiedy pokojowe kroki podają 
nam możność łączenia |'nasżych vinteresów © z interesami 
mieszkańców niepodległych krajów azjatyckich. : Z wy- 
kazów przychadwh rozchodufindnszów miejscowych ża 
rok upłyniony: do 1 lutego r.'b., przekónać się można 
że począwszy ;od grudnia. 1866 r:handel tego: kraju u- 
Czynił wielkie postępy. W<Dżużaka i Ura-Tiube,oprócz 
innych miast, dout lutego/przewiezionoytowarów.prawie 
na 300,000 rubli, a w: ostatnim: czasie cyfra ta znacznie 
się zwiększyła. /7 powyższego wykazu okazuje się także 
żew skutku przedsięwziętych od'lipca r. z. nowych środe 
ków-w poborze dochodów miejscowych; obliczonych na 
580,000:rubli rocznie, cyfra tychże, przewyższająca da- 
wniejszy. dochód: w trójnasób, osiągniętą będzie nawet 
z pewną przewyżką. =: Ponieważ w posiadłościach ko: 
kańskićb;. prócz miasta: Kokanu,ótwarty: został dlahan- 
dlu naszego nowy ważny rynek;vprzeto: można twierdzić, 
że przynajmniej z jednem sąsiedniem chaństwem poko- 
jowe nasze stosunki są ustalone; co tembardziej jest po- 
cieszającem, jeżeli zyażymy, ,że w Azji środkowej zale- 
dwie znikła trwoga wywołana przez ostatnią wojnę. 

* (Przesłanie. prowizji z Moskwy. do re? 
stauracji ruskiej, wParyżu). Mosk. Wiedz piszą, 
że.w tych dniach .p. Koreszczenko posłał do Paryża całe 
fury: prowizij, z kucharzem i sześcioma garsonami. Prócz 
tego, co tydzień posyłane są z Moskwy transporta świe- 
żego mięsiwa, ryb i ogórków, w dyniąach, które rozkupo- 
wane bywają natychmiast: , Bardzo wielki odbyt także 
mają konfitury i powidła; moskiewskie soki owocowe 
Tanina, nieznane nawet w Petersburgu, bardzo podo- 
bały się w Paryżu: W, restauracji dostąć można soku 
żurawinowego sprowadzonego z Kostromy, sporządzone- 
go na zimno sposobem p. Konarowa... W ogólności p. 
Koreszczenko, podług doniesień z Paryża, robi tam do- 
bre interesa.. W kwietnią niedzielę otwarte zostało dru- 
gie piętro restauracji, z którego jest widok na środek 
wystawy; tu urządzone są osobne pokoje dla gości fami- 
lijnych. Z powodu znacznego napływu gości, zaszła po- 
trzeba powiększenia losału restauracji i plenipotent p. 
Koreszczenko udał się do centralnej komisji wystawy 
z prośbą o dodanie nowego lokalu 'w przyległym gma- 
chu. Za lokal 7 sążni dłuvości, a 2'/, sążni szerokości, 
komisja żądała 20,000 fw. komornegoó, na co też niepo- 
dobna było zgodzić się.  Umocówany p. Koreszczenko, 
powołująć się na to, że przyległa budowla zaciemnia do: 
tychczasowy lokal restauracji, żadał ustąpienia obrane- 
go dodatkowego lokału ża 3,000 fr. * Centralna komisja 
długi czas nie przystawała na to; nareśźcie 1'(43) maja 
ustąpiła ten lokal za 3,700 fr. f 

t Satanaama 
Anglija. 


odbyć. się-przez komisję międzynarodową. „La Pate. 
spodziewa się, że wszystkie gabinety przyjmą tę Proz 


w nadziei, że rząd turecki ‚za 


piii sięgnie, przynajmniej 
naszego zdania i radzić się, nas będzie co do zażaleń 


pozycję. „Austrja i Anglja okazały już pod tym wzglę- Á, I 
dem. swoją przychylność. Htendard, pisze, że dnia | stosowniejszych „dla polepszć 
25.go maja, rozpoczęły się.w, Wiedniu narady co do | losu, zgodnie z tem, co powiedzi - 
zawarcia traktatu „handlowego: pomiędzy, Austrją ij kucji sułtana, „Lymcząsem, po ytnasz, w, tej stolicy 
Szwajcacją. i „| przedłuża, się. bez żadnej „potrzeby... Nie. zasięgają, 
gir „| woale naszego zdania; piki. „nie radzi, się nas, co do 
* (Sprzysiężenie— Stronnictwo klery- | Spraw kandjockich. Nie, zawiądamiają. nas nawet o 
kalne.) Avenir national podaje wiadomość, że wy- į tem, co móyią Ww radzie Porty. Nie, uważamy siebje, 
kryto w Madrycie nowe sjrzysiężenie militarne i że | za deputowanych, zaopatrzonych lega nie w mandat 
aresztowaio pewną liczbę sierżańtów. Lečz sprzy- ; Prez nasze prowincje; obowiązek przeto, nasz, jako 
śsiężenia miłitartie hie są jedynentVi największemi tru- | ludzi uczciwych, nasze życzenie uspokojenia naszego 
dnościami, ż jakiemi marszałek Naryaez ma do wał | sumienia, nasze obawy, ażebyśmy, „mię, zostali wciąz 
czenia; plany, prezesa miuistrów najbardziej krzyżuje  gnięci bez naszej wiedzy, do jakiej intrygi politycznej, 
stronnictwo klerykalie, które utrudnia mu nadźwy- | i ażebyśmy się nie narazili; w ten, sposób. ; na słuszny 
czaj jegó położenie: Jeszczć niedawno pozycja mar | Zarzut zdradzania naszego kraju, wszystko, to. skła-; 
szałka była mocno zagrożońa i mówiono nawet, żetna nia nas do niepozostawania dłużej i bez celu w tej 


i cierpień naszych rodaków,, OFAZ. CO, do środków maj- 


„ich, nieszczęśliwego 
nem..zostało, w alo- 


Hiszpanja.... 


on być zastąpiony przey jenetała Peżuela: / (Norddi 
AZJI 1 paido Ysti  Mietoigas dild. (sajoi 
„UMEKSYK 


Ji í 
1.) Telegram Z No- 
dzony żostał, jako jeniec wojenny, do miasta Meksy- 
ko. Wiadomość, ta przyjętą żostanie wszędzie ż rá- 
dością; zdaje się atoli, że Stódek ten nie. uspakaja w 
zupełności dziennika Głobe, który pisze: „W chwili 
kapitulowania, nie dopuszczono się na eks-ćesarzu 
żadnego gwałtu, lecz p. Campbell, jakkolwiek doznał 
od Juareza bardzo dobrego przyjęcia , pomimo to nie 
uzyskał ód tego przywódcy przyrzćczenia, iż życie 
cesarza 
A: 


Maksymiljana będzie szanówane.”' (Nordd. 

2,5; ii gsbgiatoq s6890).„B08 
nio Niderlandy. * 

* (Załoga luksemburgska). Luksemburg, 
czerwca. Wojska pruskie zaczną bezzwłocznie opusz 
czać Luksemburg ido 15 czerwća.. twierdza, będzie 
z nich zupełnie oczyszczoną. Pó wyjściu prusaków, 
przybędzie zaraz tysiąc żołnierzy luksemburgskich. 
Na 20 zwołane zostały izby, którym. zakomunikowa- 
ny zostanie traktat i pro jekt. dotyczący sto 


7 


licy wiel- 
cr bi i : w z 415337 U 
kiego księztwa, jako też opuszczenia załogi wojsko 


(u 


wej. (Cor. H. B.) LR z ZA 

* (Zuylen Nyevelt). Haga, 8 czerwca. Dono- 
szą, że baron Zuylen Nyeyelt, członek drugiej izby, 
mianowany został posłem niderlandzkim w.Paryżu, 
Obejmie.on swoje obowiązki od 1 lipca. (Cor: H.B.) 


dOMOCYI | 
* (Układy ećlne). Monachium, 7 czerwca, Ba- 
ierischę Z. donosi o Konferencji celnej có następuje: 
Prusy zaproponowały, ażeby traktat związku celnego 
pozostał w swej mócy z temi zmianami, iż prawodaw- 
stwo w przedmiocie ceł, óraź w przedmiycie opodat- 


|1* (Dobra kościel 


stolicy, *lecz do wydaleniw wię, wżywając pómocy' 


i | Stwórcy Najwyższego i oświadczając. że sumierie na: 


sze nie-ńam nie wyrzuca -i: że” żadna odpowiedzial= 
| ność nie Ciąży na. nas; ażeby zaśswszysej” o tem wie- 
, dzieli, ogłaszamy publicznie akt niniejszy, mocą któ- 
_ rego oświadczamy; «że Wędąc |'tht*" przyprowadzeni: 
„ wbrew naszej woli, nietylko wie wysłuchano nas ani: 
nie radzono się'nąs,*lecz'nawet ipozostaliśmy obcymi 
' wszelkim środkom łab decyzjom: dotyczącym intere- 
„sów.publicznych naszego: kraju. Nasza deklaracja ni-i 
 niejsza wystósowaną zóstała, ażeby mieli oni co- tem 
, wiadomość, 'ambasadorom "w: Konstantynopolu" sie- 
, dmiawielkich mocarstw; Anglji; Francji, Rosji; Prus, 
Austrji; Włoch i Ameryki, óriz poselstwu Grecji, na- 
, szej. matki=ojczyzny.'' Błagamy” tych ' ambasadorów, 
ażeby wzięli pod swą: potężną protekcję: nasze nie- 
 Sźezęśliwe rodziny; które pozostały na wyspie Kandji. 
Dan' w Konstantynopolu," 3 maja 1867, (podp.) Jan 
Bourelaki; Ch. N! Foutoun....tzaki (nieczytelny); Apo- 
stoł Chereti,: Mikołaj Manuzaki, Dymitr Molo garias 
(nieczytelty); Jan Daskalaki; Jerzy Kapuistos.” 
rra | O ORUNBO (EAGMAGNY. 
àc.) O- powodach odrzucenia 
przez izbę: dobutówakych uthówy zawartej z domem 
nger w przedmiocie, dóbr kościelnych, nadeszły 


rlan KZ EC AR g 
„obecnie niektóre szczegóły. . W chwili właśnie. gdy 
w izbie deputowa- 


propozycja rządowa złożoną była 

nych, p. Alvisi wystąpił także z projektem, dążącym, 
zapomocą innych środków, do tegóź samego celu. 
„Zdaje się; że izba oddala pierwszeństwo projektowi 
| P- Alyistezo. -~ Italie utolewa nad postanowieniem 
deputowanych, hje dla tego, ażeby idee objęte nowym 
projektem, nie były dobre, lecz z tego powodu, że 
projekt ten nie dą się zarąz uskutecznić, podczas gdy 
' obecna sytuacja finansowa wymaga koniecznie rychłę- 
g0 wpłynięcia do skarbu 600 miljonów. (Norda. 


kowania krajowego cvkru, soli i tytoniu, ma być wy- 4. Z 


korywane na przyszłość przez wspólny organ państw 
uczestniczących: i przez wspóln reprezentację ludo- 
wą. Dla reprezentacji państw, obowiązującemi być 


* (Cesarz Maksymilja | 
wego Jorku donosi, że cesarz Maksymiljan odprowa- 


j. * WGA CEE OTA, u.) Uchwała izby deputo- 
wanych w przedmiocie projektu p. Alvisi co do dóbr 
, kościelnych, omal nie spowodowała dymisji ministra 


„*(List królowej Wiktorji). Donoszą zLon- | mają przepisy, jakie istniały dla walnych posiedzeń skarbu, jak się to okazuje ztąd, iż p- Ferrara oświad. 


dynu, do Ajencji Élavasa, że według obiegającej 
głoski, królowa Wiktorja napisała wlasnoręcznie 
do cesarza Napoleona, życząc mu pomyślnego powo- 
dzenia wystawy i ubolewając nad tem, że nie może 
sama zwiedzić jej.w zwykły ceremonjalny sposób. 
Nie wątpią, że królowa odwiedzi Paryż. incognito. 
Książę Walj: ma znowu odjechać do Paryża. (La 
r.) 
„* (Reforma wyborcza,), Rozprawy w parla- 
mencie angielskim obracają się jeszcze dotąd około 
bilu reformy. . O zmianach, jakie p. Disraeli zamierza 
zaprowadzić w projekcie dotyczącym podziału okrę- 
80W wyborczych, nie dotąd mie wiadomo, . P. Disraeli 
oświadczył jedynie, że poprawka Laing'a, przyjęta 
przez izbę gmin, zniewala gabibet do długiego namy- 
"ul Z tego powodu dalsze rozprawy toczyć się będą 
Coz iEn, Ro zielonyoh świątkach, (Nordd. A. Z.) 
„euieni), Wszyscy fenieni, skazani wyzokami 
na Śmierć, zostali. przeżpaczeni do „robót ciężkich. 
jewel hroniele poyiada, ze skazany na śmierć Bur: 
(a 7 Zostanie fa mapę Pra 


po- 


bod Austejau. © 4, 
* (Cesarzowa Karolina): Ds KP 
3 aot Depesza: z Mira: 
mar Z dnia 53g0:b.°m *donósi; ze wstanie moralnym 
i fizycznym cesarzowej Karóliny nie zaszła żadna od- 
miana, i zaprzecza smutnym posłóskom: obiegającym 
o pogorszeniu się niby jej choroby. i (La Fy =" 
p Í FE aAA „© ia. dosesę 
"w*(ypfawa kandjocka). Paryż, 6: Cerica 
La Patr. powiada, że wielkie mocarstwa potozumia- 


| byłego zgromadzenia związkowego, a dla reprezenta- 
zku północno-niemieckiego. Wirtemberg i Baden u< 
czynią zadósyć propozycji pruskiej, 2 zastrzeżeniem 
trzytygodniowego terminu ratyfikacji; Hesja oświadź 
czyła Się z chęcią: natychmiastowego” przystąpienia; 
, Bawarja zastrzega sobie decyzję. (Wolfs T. B.). 
(Podróż sałtana). Czytamy w Monitorze 
| wieczornym: Wiadomość 0" bliżkiej wizycie, którą 
, sułtan złoży cesarzowi * francuzów, przyjętą” żostała 
| przez ludność. turecka: z radością, gdyż najóczywi- 
i stszym jest ona dowodem dobrych stosunków cesar: 
stwa otomańskiego z Europ$ i postępu cywilizacji 
| wschodniej. N.-ogof (MII 0. swdetsaifnaisb 03 
| * (Aresztowanie. — Dobra meczetowej. 
Konstantynopol, Tczerwca. Rząd kazał aresztować 
kilka wysoko postawionych osób, należących do stron- 
nictwa egipskiego księcia Mustafa-paszy. Podejtzane 
one są „0 spisek przeciwko rządówi. — Rząd. turecki 
„ogłosił nowe prawo 0 majątkach mećzetowych. ` Pra- 
„wo to rozciąga aż do ósmego pokolenia dziedziczenić 
„dóbr i powiększa z nich" opłatę. Sądzą, że powię- 
jkszenie tej opłaty przyniesie skarbowi: więcej około 


„miłjóna rocznego dochodu. (Oor. HB 


{uč Qrotęstacja), Czytamy wJovr, de, Sh det 


1 12,25-mają (6 czerwca): Donosiliśmy, że tak zwani de- 


legowani wyspy Kandji opuścili, Konstantynopol; do- 
ręczyw:ży wprzód. reprezentantom wielkich mocarstw 
protestację, Tekst tej protestacji jest następujący: 
„My niżej podpisani, wybrani niby przez nasze pro- 


| czył w izbie, iż chciał podać się do dymisji, i że zgo- 


list | Ji ludowej, obowiązywać ma rozdział V ustawy zwią: , dził się ha pozostanie nadal, na swem stanowisku je- 


| dynie na skutek przełożeń swych kolegów, którzy mu 
powiedzieli, że uchwała powyższa. nie stanowi b;naj- 
mniej nagany dla jego środków finansowych. QOświad- - 
czenie to dało w izbie powód do demonstracji, nad- 
zwyczaj pochlebnej dla p. Ferrary, Italie zaś powiada 
przy tej sposobności: „Tzba dała poznać p. Ferrare- 
mu, zapomocą prawie jednozgodnej protestacji, że źle 
on zrozumiał fiónióstóść oe, uchwały i że dobrze u- 
czynił, iż usłuchał rady sw 
swem stanowisku.” 
* Iz bande 


ych kolegów i pozostał ną 
ża (Nordd. A. Z.) n ai 
3 Lep utowan yeh). Florencja, 7 czerwca. 
Italie donosi, że. wyznaczono, trzech nowych. komisa- 
rzy doszbadania prawa dotyczącego dóbr kościelnych: 
Większa część wydziałów . życzy. sobię, ażeby prawo 
projektowane zostało zmienione. . (Cor. II. B.) NES: 
91% (Garibaldi). Donoszą; że jenerał' Garibaldi 
zmuszony był, z powodu choroby, opuścić Florencję 
i udać się napowrót na-wyspę Kaprerę:> (Za Fr.) >) 
-q tia ; w 2 : 2 ać i ; 
Korespondencje Pzięnaika Węrszawskiego. 

w żsiawón gie sfiwajN „U LWÓW 5 czerwca. 

"Ziradj państwa. Koło opolskie. = Alfred: Potocki: —Żawie. 
szenie dziennika „Corespondens+—Dla staro żytn ików. s»: 

W tej chwili! musiały-już się; skończyć rozprawy 
nad adresem w obu izbach reichsrathu: Reżułtat do: 
tąd niewiądomy... 2. tego co dzienniki , wiedeńskie i 
telegramy przyniosły, można. wnosić, że projektai ad- 
resu jednej i drugiej, zostaną zamienione w uchwałę 
z małemi zmianami. 
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150 „Węgrowa; rzeczywisty radca stanu Kosiński, dô. Ce- 
Nowym Świa- Sarstwa; koniuszy dworu J.C. M: hr. Potocki; ay 
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SAL ty cić rzeczywisty fedaktor Skrej- , EE irp a a prawdziwie 
szowski), został także wyrokiem sądu,pragskieg0 ZA | z pajwybornicjszą śmietanką, i świeże 'ciąg 
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18,000 guldenów. ; : X 
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sMóęł i legal glosik Lwów, 6 ezerwoa. 
Banty chłopów. — iennikarstwą słowiańskiego — Naro- 
dówka i Kameleonka. — Przechwałka Żarewiczą.— Fabrykacja į 

banknotów. —Delegacja polska w radzie państwa. 

Z licznych stron przychodzą ta zatrważające wła- 
domości o buncie chłopów przeciw dziedzicom z po- 
wodu sporów gruntowych; i tak kiedy w jednem miej- 
scu rozbroiligchłopi żandarmów, przychodzi znów 
wiadomość, żę w okolicy taż przy majętności hr. Gø- B 
łuchowskiego, tak'się chłopstwo zbuntowało, iż mu~ 
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Petersburgu, | Żórawska w! Rydze, /Mosicżeńska iw Ry- 
dzezz d. 28 (9) b. m., Józef Manoówski w Petersbur- 
gu; Maltkina w Smoleńsku; — z d. 29. (10) b, m., Bulba 
w Siewrucku, Staszewska w Jużewie, Szreter bez ozna- 
„| czenia miejsca, Ejsmont'w- Ślonimie, Kwiecińska w Pa- 
łużynie, Bernhardt w. Dorpacie, Anderson w. Wenden. 
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jest wcale do pozazdroszczenia; dziennik chorwacki 
Fozor, czeski /olitik i Narodni listy zawieszono 
przed kilku tygodniami;'terazqzaś ten sam dos! czeka 
Corresponden? i Narodni noviny; a dziennik Śwobo- 
sda zawieszono obecnie na 3 miesiące. -ss 

Obywatel jeden nazwał klacz swoją która się na 
wyścigach tegorocznych ó nagrodę rządową ubiegać 
będzi», „Naródówką”, co dało powód Dziennikowi 
Lwowskiemu do porównaniajej: z „Kameleonką? Gho- 
chlika. disc d 5 

Żarewicz, redaktor ;dzienpika Ruś, głosząc 0 wpły- 
wie jakim to pismo się szczyci (używane na opakowa- 
nie), powiada między innemi bez najmniejszego skru- 
pułu, że bar. Beust zapytywał go za pośrednictwem 
ajenta tego dziennika:p. Abancourta, czy możnaby 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
(N-D 1384). Rejent Kancelarji Zaemiąńskiej 
przy Trybunale Płockim. 

Otwarte spadki: 1. po Marcelim Rościsze- 
wskim, wierzycielu sumy rs. 3,000 na dobrach 
Niwikla z Płockiego w dziale IV pod Nr. 6. 
2. Po Abrahamie Kuramella, wierzycielu su- 
my rs. 990 i rs.,4,500 w dziale IV pod Nr. 14 
a, i b. na dobrach, Psucin w Okręgu Pnitu- 
skim położonych zabezpieczonych. 3. Fo 
Rafale Segał, właścicielu nieruchomości w 
Płbcku:pod: Nr. 31, 32/prży'ulicy Grodzkiej, 
10,11, 82,83/19 przy ulicy Jerozolimskiej po- 
łożonych, tudzież wierzycielu sum a. rs, 3,000 
irs. 3,300 w dziale IV pod Nr. 29 1 30 wrazie 
prawem zastawy w dziale III pod Nr. 8 na nic- 
ruchomości w Płocku pod Nr. 258, i przy u- 
licy Nowej „opartych, b. sumy rs. 1,00 na 
nieruchomości w Płocku Nr. 68, 69, w dziale 
IV pod Nr. 8 wykazu zabezpieczonej, c. fsu- 
my. rs..337 kop. 50 na nieruchomości w Płoc- 
ku pod Nr. 1 położonej, z działu IV Nr. 2 
wraz z prawem zastawy w dziale III pod Nr. 
r zapewnionym, d. sumy rs. 193 kop. 50 na 
nieruchomości w Płocku. Nr. 227, 228 w dzia. 
le IV pod Fr. 8 wykązu i e. sumy rs. 495, na 
dobrach Słomino z Płockiego w dziale IV, 
ad Nr. 8 a.d. ostatnich dwóch sposóbem o- 
strzeżenia zahypotekowanych, do zamknięcia 
których, termin: prekluzyjny cna dzień 1 (13) 
Września 1867 r. w kancelarji czyniącego 
Rejenta w mieście Płocku jest oznaezony, w 
terminie tym przeto „interesowani do rZeczo: 
nych spadków z potrzebnemi dowodami pra- 
wa ich usprawiedliwiającymi przed podpisa* 
nyri Rejentem w Płocku stawić się zechcą. 

Płock d. 16 (28) Lutego 1867 r. 
< Emiljan Ordon. 


LICYTACJE 
L SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(Ni D. 3197). Zarząd Zakładów Banku 
Polskiego na Solcu 

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
26 Czerwca (8.Lipca) r. b. "i następnie, od 
godziny 9 z rana do 2.po południu, sprzeda+ 
ne będą.w tychże Zakładach przez głośną in 
plus licytację rozmaite materjały i przedmio - 
ta wyszłe z użycia jak metale kamienie młyń- 
skie, piły tartaczne i fornierowe, beczki dę- 
powe, furgony i konie. : 

Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1867 r. 

“BE (© Zarządzający, Wieniarski, 

(NiD: 3356): W dniu 31 Maja (12 Czer- 
wca) 1867 r. o-godzinić 3 z-rana:na Sewery- 
nowie w dniu 2 (14) Czeryca, t. r, o godzinie 
10 z rana na Muranowie, w tymże dniu o go: 
dzinie 9 i 11 za Żelazną-Bramą w dniu 5 (17) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana na Grzy- 
bowie o godzinie 12. w południe. za Żelazną- 
Bramą w dniu 6 (18) Czerwca r. b. o godzi- 
nie 9 z rana na Muranowie o godzinie 2 z po- 
łudnia na Grzybowie zajęte w drodze Sądo- 
wej. egzekucji ruchomości to jest: meble pa- 
lisandrowe, machoniowe, jesionowe, sosnowe, 
dębowe, fortepian palisandrowy, lustra, ze- 
gary obrazy różne, dywany, scyzoryki, spin- 
ki złote, zegarek kieszonkowy złoty, (repe- 
tier) z łańcuszkiem złotym, parawan naczy- 
nia stołowe cybuchy i fajki różne firanki, ro- 
lety kasa żelazna ogniotrwała, rądle miedzia- 
ne, samowar mosiężny, miednice i lichtarze 
mosiężne, towary krótkie jako to: guziki, 
tasiemki albumy scyzoryki, okulary, nożyczki 
brzytwy, portmonetki, tabakierki różne, grze: 
bienie szelki i t. p. przedmiota, na placach 
targowych w Warszawie przez licytacją pu- 
błiczńą sprzedane będą. 

A. Tymecki, Komernik. 


(N. 3324). W d. 31 Maja (12 Czerwca) r.b. o 
godz. 10-z rana na targu Moranów w War- 
szawie, meble palisandrowe, machoniowe, 
jesionowe it. p. zaś w dniu 1 (13; Czerwca 
r. b o godzinie 11 z rana na targu w rynku 
Starego-miasta w Warszawie deski dembo- 
we, olszowe, sosnowe, bale dembowe, jesio- 
nowe, sosnowe, grabina w klocach i t. p. jak 
równie w dniu Ś 14) Ozerwca r: b. o godzi- 

targu w rynku Nowego mia- 


nie 1l z rana na 
sta w Warszawie meble jesionowe, lustra, 
e jako 


samMowary mosiężne i t.p. wszystki 
Pablon w egzekucji zajęte ruchomości przez 
pub'iczng licytacją sprzedane będą. 


- Ji Szymanowski Komornik 
(N. D. 3332). Podaj mi e ET 
dniu 1 (13) Qzerwcą ap do wiadomosci, że w 


na na targu Grzybów zia 6 lz ra- 
Czerwca r. b. o godzinie 11 z rana niu 2 (14) 
że dniu 6 godzinie 12 w południe bow W tym- 
targu Grzybów. zwanym w Wiiawie 2 na 
wnie zajęte ruchomości jesionowe, i Sd 
sosnowe, orzechowe, dębowe i palisan EUN 
jako to: łóżka, szafy, stoły, "ławki, "ETZESTA 
kuferki, miechy: - kowadło, biórko: Szesląg, 
forieniań © 7 oktawach i ti pr różne-prze, E 
miota, oraz PATA mna przez publi- 
icytacje gy” ANIE ZOSTANĄ. 
czną licytację sprz. Komornik. 
J. Kurman Że 
STERN SPB 


opeet nói 


I 


RON ik HaRudadkaH EDR 


PRY WA TN E 


(N. D. 3180). 


noszących si 
mogących, 


UBEZPIECZENIA: ; 
b od @GNIA wszelkiego rodzaj 


lejach, żelaznych lub rzekach spławnych; 
4 na ZYCH 
binacjami: 


IK ludzkie, z wszelkiemi 


ką możliwą szybkością. 


(37533) 


INLD. 2756) 


na posadę drugiege Kaznodziei 
przy Zborze ewangelickim 
w Krakowie. 
Zbór ewangelicki w Krakowie potrzebuje 
drugiego kaznodziei, którego głównym obo- 
wiązkiem będzie miewać co drugą Niedzielę 
lub Święto kazania w języku polskim, a nad- 
to uczyć w tamtejszej szkole początkowej w 
18 godzinach tygodniowo religji i przedmio- 
tów, które sobie za porozumieniem ze Star- 
szyzną Zboru wybierze. à 
Język niemiecki pówinien posiadać o tyle, 


Bożej zastąpić kaznodzieję niemieckiego. 
Płaca roczna wynosi 600 złr. w. a. z dodat- 
kiem 200 złr. w. a. na mieszkanie, dopóki 
takowego nie dostanie w jednej z realności 
Zboru. 


Duchowni ewangeliecy, chcący otrzymać 
tę posadę, raczą się o to zgfoósić do Starszy. 
zny Zboru ewangelickiego w Krakowie, na 
ręce W.go W. 'eiedłeż ma, przy ulicy 
Grodzkiej pod L. S6 zamieszkałego, najpó- 
źniej po dzień 30 Sierpnia r. b. 


(N D.3086) 

Nowo założony  . 
MAGAZYN I FABRYKA WYROBÓW 
wyłącznie optycznych 
Aleksandra Chwat, 


wykwalifikowanego bGptyka, 
przy ulicy Miodowej Nr 484 wprost 
Rządu Gr83rnjalncqo. 
Posiada -znaczny wybór wszelkiego rodzaju 
wyrobów Optycznych: Sisin, okulary, 
Rowmety, bimolle, perspektywy, 
lupy, słowem,ywszelkie szczegóły do opty- 
ki należące w najrozmaitszych gatunkach po 
cenach bardzo umiarkowanych. Pomiędzy 
szczegółami nowego pomysłu, znajdują się 
w tymże magazynie: perspektyw y pio” 
lowe podwójne (dla obu oczu), bardzo po- 
żyteczne i wygodne dla pp. wojskowych. 
Okulary ochromme (Schitz-Brillen), 


_MogąCG być użyteczne przy niektórych ope- 


racjach chirurgicznych, pracach chemicznych 

oc? „zajse'ach wystawiających oko pracują- 
o na rozmajt iwe. j- 

maja wa ei e wpływy szkodliwe. Przyj 


w wyłącznie optycznych.  (2—7025) 


W drukarni Rządowej p 


zzz, rzy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za Pozwoleniem Cenzury. DODATEK. 


żeby w przypadku potrzeby mógł w służbie . 


DYREKCJA - 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 


Cesarsko-itról. uprzywil. 


AZIENDA ASSICURA 


W TRYEŚCIĘE. 


W odwołaniu się do poprzednich ogłoszeń zawiadamia, że na mocy plenipotencji urzę- 
dowej Pan MIKOLAJ 66TWW.ANED mianowany został i 


Generalnym Agentem dla Królestwa Polskiego, 


a tem samem upoważnionym jest do wszelkich czynności w imieniu tegoż Towarzystwa. 
ę tak do przyjmowania ubezpieczeń, jako też i regulowania strat wydarzyć 
Tryest dnia 27 Kwietnia 1867 roku. 
A. P. Reyer, Frauz de Gossleth, 6. Vortmann. 
Odnośnie do powyższego ogłoszenia Dytekcji Tryesteńskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 


AZIENDA ASSICURA U BLCIE, mam zaszczyt zawiadomić, że w zakresie przepi- 
sami tutejgżo - krajowemi dozwolonym, przyjmuję pod bardzo: przystępnemi warunkami 


u ruchomóśti fakrycznych 1 innych; * 
Od CRADOBICILA, wszelkiego rodzaju ziemiopłodów; 
3. "przeciw stratom wynikłym podczas TRANSPORTU na 
do tego rodzaju ubezpieczeń przywiążanemi kom- 
Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszel- 


Warszawa dnia 31 Maja 1867 roku. 
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego, 
T Niikołaj Rotwand. 
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obstalunki ʻi reperacje wyro-of' 


; w dniu 31 Maja (12 Czerwca) r. b. 0 godzinie 


| (N: D: 2605). ' 

O Langue française, “Let 
; ęons au cachet et au mois, 
jA. FONTAINE profes- 
| seur diplomć, rae Zelazna 
ı N. 1139/40, maison Zaleski. 


(N. D. 3129) 
Mamy honor donieść Szanownej Publiczno- 


RICE | śći,iż od dnia t Lipca r. b. otwieramy w 


I 
t 
I 
| mieście Płocku 
$ 
| 
f 


f 


WE FABRYKĘ 7E 
WYROBÓW TABACZNYCH 


pod firmą 
Bracia Segał i Spółka. 


Polecając się łaskawym względom Szano: 
wiej Publiczności, przyrzekamy dokładać 
| wszelkich starań, aby wyroby naszej fabryki 
w niczem nie ustępowały! wyrobom najwięcej 
| w kraju wziętości mającym, tak, pod .wzglę- 
dem dobroci gatunku, jako też starannego 
wykeńczenia. 0 00 
| > Długoletnie doświadczenie w tym zawodzie 
| jednego ze wspólników naszych i odpowiednie 
l fundusze, jakiemi rozporządzać możemy, $% 
i najlepszą rękojmią, że wszelkim wymaga: 
| niom Szanownej Publiki zadość uczynić po: 
trafimy. "WO 3 

|< (PP. Dystrybutorowie chcący wejść z nami 
bisi wie chegcy: 

j w stosunki, zechcą się zgłosić do Kantoru 
| 

(| 


od- 
się 


drogach zwyczajnych, ko- 


( przy Fabryce przy ulicy Dobrzyńskiej Nr. 
w 189/40: 1 GQ -1 i 
O dniu rozpoczęcia sprzedaży, ósobno; do: 
niesionem będzie. s 
Bracia Segał i Spółka. 
(3 — 7512) 


nn 


ulica Nalewki, Nr. 2249. z 


(N. D. 3239) 


CYGARA 
TRONCOS I TRABUCILLOS 


po trzy kopiejek sztuka. 


Między innemi, nadszedł transport tych gatunków z Rygi, zamówione partje wydawane 
będą codziennie, gatunki te cygar za najlepsze w tej ceńie już uznane, pochodzą z fabryk: 
Messtanitego lduchczyńskieg0 W Rydze, który wszystkie swe wyroby na Króle- 
stwo Polskie wyłączmie podpisanemu powierzył. 


J. ROSENBLUM 


Plac Resursy kupieckiej Nr: 471 B., od 8:rano do 6:po południu. 
Filia Składu róg Wareckiej i Nowego Światu Nr. 1253 od 8 rano de 9 wieczorem. 


Wamże | 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA CAED KRÓLESTWO 
„GOYGAR 


AP. MULLERA $ PRTRRSBYRCA. 


(1—8045) 


(N. -D. 3152) 
KOMITET: LIKWIDAOYJNY 
DOMU ZLECEŃ ZIEMIAN 


w Włocławku. 
Podaje do wiadomości: interesowanych, że 


(N. D. 3065).- 
„ karaz do sprzedania 


Folwark, odległy od miasta Powiatowe- 
go Sieradza o: wiorst pięć; rozległy w grun- 
tach domipjalnych w większej połowie pszea- 
nych włók dwadzieścia miary nowopolskiej 
w jednem łanie z łąkami odpowiedniemi; w 
całem torrytorju nie masz włościan uwłasz- 
czonych. - Bliższą wiadomość udzieli maga- 
zynier fabryki wyrobów chemicznych na Sol- 


9-ej z rana rozpocznie się przeż publiczną | cu pod Nr. 2902%, istniejącej. (1433) 


licytację za gotowiznę wyprzedaż Składu 
Towarów w mieście Łodzi własnością 
tegoż Domu będącego składającego się: z 
win w różnych gatunkach, żelazą, stalowych 
wyrobów angielskich i innych artykułów 
przedmiotem handlu będących. 

Sprzedaż każdego artykułu odbywać się 
będzie partjami lub całkowicie stosownie do 
ilości takowego. Pragnący licytować mogą 
się porzednio o stanie towarów przekonać 
na miejscu u zarządzającego Składem P. Ot: 
tona Rakowskiego. d i 


E. Kretkowski, 9. A. Jabłoński, 
- J.Biesiekierski. 


(N. D. 3190). 


W Fńralkowie przy ulicy Mikołajskie 
są do sprzedamia Miody stare. 
Dereniaki, Maliniaki biały bulgarski, z ró- 
żnych lat, począwszy od roku 1761 do roku 
1840, wyprzedają się zupełnie, można 
nabyć za miemą cenę; chcący nabyć, może 
się zemną listownie, porozumieć, pod adre- 
sem. Teresa Bielecka Nr. 450. (2—7816) 


———=—=———n—nnnnnn nn 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


